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CENA PRENUMEIłA TY: 

W ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 k.
Półrocznie ~ 4 ~ -

Kalendarzyk tY;JodniGWf: I 
8ob. Sw. Odona P. 
Niedz. Sw. Stanisiawa K. 
Pono Św. Felil<~a W. 
Wt. Ofill.t'ow. K. lVI. P. 
Sr. Sw. Cecylii P. M. 
Czw. Sw. Klemensa P. 
Pia,t. Sw. Jana od Krzyża 

Kwartaln. ,. 2" - --
Mieslęczn. - 67' Wschód slo godz. 7 m. 28 
o ~~. Zachód slo godz. 4 m. 02 
Odno8ze,nie .10 k. m. ~ Dlug. dnia god!.. 8 m. 34 . 
Egz. pOJec.ynczy 5 k. ~ 

U;_IfiiiZ:::z:g~l'm!ł!lI'" 
Z przesylką p8cztoWą: 

Rocznie rb. 10 kop.-

Rok VIBa. , 

Półrocznie " fi " -
Kwartalnie " 2 "50 

Redakcya 
w 'ŁODZI, 

ul. Przejszd Ni. 8 Sobota dnia 18 (5) listopada 1905 roku. 
Miesięcznie ~ - n 85 

)łI telefonu 593. lItanlor,.. własn,. w 'filOilrliJZawie, ul. Krucza Nil 23; w Pabianioaoh u p. Teodora Minke, 
w;o ':'gierxu u p. Itliierta. 

, . 
CENA OGŁOSZEN: "N li d e sIli n e" na l:-ej stroniey 50 kop. ZII wiersz. Z",,"ycZu.jlle ogioszeuia za tekstem po 7 kop. za wiers~ nonparelowy lub jego miejsce. 

Male o~loszenia po tli, kop. od wyrlItu (dla pOllzulmjl\cych pracy po 1 kop.). Rek 111 m y i N e kro l. o g 1 po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołĄczenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorllryum Redakcya tlwroŻa za bezplatne; rękopisów drohnych nte zwraca. 

TEATR WIELKI" W NIEDZIELĘ dnia 19 listopada ~~ TEA.TR POLSKI "VICTORIA" 

~:=;d~:t;~;::'~:::~~~~;~:d'~ Zemsta zago~nu'r3"gra~(iczny: !! o UO";;m!d':: ;~~:::\'-;:,::::,~"gO " 
pod artystvcznem kierownic
twem M. Gawalewicza. 

rJarszawska Pralni~ Chem~czna, Farbiarnia rep!r!~n~t=(}ki 
WlADYSlAWA PIĘTI<I, p. f. "Helena." (w ŁOd~il!i! Imam) 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
Q"' Na żądH.nie-w 24 godzin. 1II!IIl Łódi, PIOTRKOWSKAMI III. Telefon nr. 851. 120-102-

W zakładzie, Południowa oM II, l) t:rzeaewszystkiem t~, że stan rzewi sIm 
\ czy P( dupadł znacznie wsklltek upływu ludzi A. Ch ząszczewskieJe 

niezdolClycb i b~z średniego wylulZtałce.nia; 
2) Z3 ustawy cechowe były ograDl0zone, 

pod nadzorem lekarZA, stosuje się a wladzll. nie pozwalała na iCD reform~; 
GIMNASTYKA SZWEDZKA 3) Ż~ wreszcie powstdo prawo wolnej kOll' 

Epecyaln3, połączona z masażem dla anemieznych, ner- kureucy .. 
wowyeh, w skrzywieniach. niepl'awid!owym układzie n- I Wlłiystkia te przyczyny wpłynęły bardzo n 
mion, wadliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna j obniżenie się rz.emiosł w· Polsce, gdzie w dodat
gimnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo ku okazał się brak szkół zawodowy"b, a wskutek 
przystępne. Zapiay przyjmują się· 1394-d- braku n ąływu do rzemiod elementów pracowi. 

_ _ _ ..,<----.-.~k~ .... ",,, 

J Przea zwi~zkiem metalur~ów. 

I 

t) ch i u'ldolnionycb, elementów inteligentnych, o 
wytworzyła się pewna zaściankowość, która co
raz lLocn;ejs7~ formowała zaporę do ra 'yon~lue-
go ro~woju. . 

I inaczej być nie mcgło. Kkdy w wiekach 
średnich zwracano na k~ltałcenje się rzellli~ślni
ków baczną uwagę, do cechów naszJch w OiSta-

D, u'eślJŚDJ,Y; ie na "icr u me1alurg6w po tnich cusatb pO~.lZęli zapisywać siQ nawet 8ual-
s!anowlcno z/:.ło1,yć 2>\'tiąi,(k mt!t~lurglCZl'yoi opra f b d. 
COWłlĆ dla niego nstaVl'tj. NiC d ~iwnego, że dla takich rzcmi<ś ników, 

Dyrekt,p y do Orrł\co~ anil.\ ttj ustawy. któ· nie umiejących nic obliczyć, nie umiejących czę' 
re id podaliśmy w ~R zwolO~. wypuwiadały się stoliawet wystawić rachunku, a nawet ~odpjsać 
t) lko za urgsOlzatyą ekoI.!( m;c7n", mcże tylko swego nazwiska, konkurencya, nie przebierająca 
dla HgI\ że nie bJłO t~m re (jen ua bliższe w środkatb, Btała się strasznym ciosem. Kon-
szcugóły. może Hi i dla t.ego, te założycielom \"urowrć doborem rouuty cDi nb p,>tn.fili, tanio· 
<hodzJłlJ tylko o silną organizacy~. U~tłlllaw ·t1.- ŚClą;- braku kapitałów-nic mogli. 
jąc nowe stowarzyszenie na gruzach cechów, Z l tak było, a nie inaczej, v.idzimy ulljle· 
BtowHzyszenie to n~e może b) ć jednostronne pitj w wielu warsztatach, które, j i h otrzymały 
i musi koLiecznie objąć to wszystko, czem się zWlerzchOlb, dzielnieis:log<', euerg cmiejnegn, ze 
tamte r'l'!,dzJ!y, 'z tą jednak rÓŻnJClh że ustaVfa &"ednit'm WJ ksztsłcenhm, przedzierżgu'i1y się 
powh na IŚĆ z;odnic z duchem czasu. \\krćt~e na ba"dzo poźJ t'!CZUtJ dl!! kraju interf-

Poza doraźllą pomoc,\ cech mial ważniej~'le sy, o nIC V. ąti-liwe31 dlti niego zna.c~en.u. 
daleko zsdauie, polegające na czuwaniu nad To też niSiCz.~c cel h .crgaDlzaturowie zwią1.· 
rozwo,tem dauego fdCbu. o ku n,etalulgóN, przy poleceniu opracowania li 

- Olbrzymie muzea ~agraDiczl1e przech.wały sLwy, powinni byli zwrócić uwagę i silny Ul to 
nam prr.ce dawnych rzemieślnIków z najodłc;- położ} ć nn('h!!:, aby pr.acy rzemieślnika trwały 
glejszych witków. I ąc z~ rezw('jem sztuki ne- podł żyć fundament pr~ez środki, któreby sZ.ro· 
mieśiDlczlj. wprost ze zdumieniem podziwiamy k m i równym glściń.~em wiedly do cęlu. 
olbnymi lIrtyz.m Cly to w d~ied6inie ślullarskiej, Nagłówniejszem zapytaniem b~dzie "tej 
czy złotnkzej, czy wnsLeie etolarskllj, misterne kwesty1 tl: co stanie gię z terminator.'lali? W dla-
tkaniny, korollkalstw 0, piecz'ltarBtwo, pu~zkar g ch i nieu3tannych strejkach ekonomi(Jlluycb, pyta-
8t~O, \'\8zy~tko to kwitło ddfjki cechom i wy- nie to zarysowało się dosyć jnskraw(). Wszystkie 
ChUWYWłlło ~'spalliałylh prz( dstawicieli. nieomal fachy stawiały je na pOf2ądku dtiennym, 

Jeżeli poró\\namy wyroby dzisiejszych ne- a rezolucye brzmiały prawie jednozgodnie, aby 
mieślników z wyrob~mi prze8złości, tl) nawet naj- majstrowie i pryncypałowie przyjmowali tylko 
pobłażltwiej patn~c, mU8imy przyjść do wnio· ograniczoną ilość uczni. Uchwała tli objęła na· 
sku, że E~ (ne O w:ele niższe i wiele podlejsze. wet korporacye nptekarzy. Postanowiono też i 

M mowoli rc.dzi sitj WH~(l pytanie, dlaczego to·żądanie, aby wszystkich uczniów wynagra-
te rzemIOsła upadł)? dzano. 

Trzy najgłóVl niejsze mcgę wymiellić przy- I Wynik tyoh uchwał ma swoje podstawy. 
czyny tego stanu rzeczy: Majstrowie, (hcąc zdobyć sobie jakBsjtań-

ESElE FONSIA" 
IIZtg-> robotulKa, CZęlłtO uCieKali SIę do P' ley 
terminatorów, czyli uczni, którym nltltylko n:c 
nie p'a-;il., ale jeszcze za ich naukę gotówką 
pobierali od rodzioów i opiekunów. Wobec ta
kiego stanu rzeczy CZęBto dla f4('howców nie 
było miejsca. 

Aby temu zapobiedz ograniczono udział uczni 
w fach!leb, mniej więcej 3 na dziejięoiu cle'n. 
dników. . 

Rz:em.ioiłJ było w.ięc ?otąd. szkołą Lchową, 
szkol, najtańszą! a.le l naJ podleJszą, to jest naj. 
gorz~J ,u~z~c~ l merówną· Jeżeli mnjstcr był 
rz~mleslUlklem . dob~ym, to nc~eń mógł się cze
gos nauczyć, JeżelI zaś chloplEC d( stel odę do 
wars;htu fu~zl!ra, ·;ttę.dy cale żyeje nic nie endał. 
Zwłaszcza w małyoh missteckach prowlDcyoual
nych f. szerka ta kwituę~a, a bisk wzoró" od. 
p~w!e~nich i szkól, w.Yt~arzał caf y szereg rze
miesIOlków z cechowem\ świadectwami któr>:y 
je'dnak nic nie umieli. ' 

W Niemczech. P) u8tanowieniu w drodze 
pra wo~awczej wolnej k{)uh.ureocyi, poczęto za. 
kładic szkoły fAohowe, które. rozwinęły się 
s .. bko j bogate wydały rezultaty. 

Ale te szkoły nie rozstrzygnęły kwestyi. 
Był ('aIy zastę? młodych ludzi, którzy chętnie 
chcieliby 8i~ poświęcić nemiodom, ł II szk( h 
dl" ni, li hJła M, kosztowną. 

U 'ZJ ć siQ lat pIOrę, to rz€C~ nadzwyczaj 
k03ztowna. zwłsszcza dla tych, k:tóry<:h rod~ic 
zamieln~ali zbyt d.Je!w od 8&ko'ły. 

Tacy szli do maj!!tra i po 4·eh latach otrzy. 
mywdi pr:\W3 czeladnicz9, :;. kształcąc Się, sami 
dochodzIli również do wielkiej znajomo8·~i f .. cbu 
&tawali się zdoltlymi maistrami i dobrymi oby: 
watelami. To też zanierb lUy tam cech znów 
zaczął powraJ. Ć do dawnego 8Wf goj znaczenia. 

J 1k sobie poradzi nowa ustawa z młodzie
żą. uczi}(lą si~ flChowo, trudno przewidzieć. 

Trudno to jest zadanie, aby wszys:hie te 
wymagani , a więc nruic'jętność, znajomość fachu 
i tauicść pngJdli Ć z wymaganiami czasu, zwh.
szeza, że przy ogólnym stanie biedy w naszym 
kr<ijn ta tnnicść na razie gra dużą rul~o 

o NajprJBtazą drogą b,)ł Iby stworzenie całayo 
sler~gu szkół, ale to rzecz bardzo k081.town<>a. 
Nie w k.aid~m polskiem, mi~ści~ można stworzyć 
z~zeszenle SH~, metalurgow, l Dle każde zrzesz~. 
~IO mote dac tyle adeptów co Łódź i WauZll.
we; jeż, l zaś obali się cech w tych dwóch 
miastach, to jakież on b~dzie miał znaczenie 
w Wólce lnb P~!Canowit? A jednak i tam o s~ 
potrzebui fachowcy i tam potrzebne zrze8zeni~ 
l ta~ potrz~bny ten nauczyciel majster, który 
IWOlm P')c1ęglem, lub calówk~ będzie ci~gnął 
ku wykształceniu fachowemu jakiegoś ledwie 
umiejącego się porugzać automatycznie chłopaka. 

Jdeli więc w dwóch miastach zawi,!że się 
ten związek metalurgów, trzeba będzie ustano
wić jego stosunek do tych samych ceehowych 
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fachowców, którzy dla wyiej wymien;ooych mała iluić wagcoów na iltacyach Łódź i Ko· czny, aby tym 8po8obem o8iągnąć zy8ki z dzier
przyczyn z tym związkiem finem r~ka w tękę loszki. ' ł żawy . Początkowo magistrat zgier8ki propono
iść nie mogą· I Na; kolei warszawsko· wiedeń~kiej pociągi . wał wzmiank.owany dom przekształcić na barak 

towarowe nie zostały jesrcze uruchomione w ca- choleryczny; wedłag jednak opinii lekarskiej J -:-:-:- I łej pełni. dom ten nie nadaje się na cel proponowany, 
- - STAN WOJENNY. Zmiana obozu. Pisma warszawilkie donoszą, zwłaszcza, że brak tam studni, a najbliżilza znaj-

I, it żydzi, 8tale tu osiedli, jnż od dłuższego czasu duje się o 290 kroków od domu. Wobec teg() 
okazywali niezadowolenie ~ po\'Vo1u dążno&ci ' członkowie magi8tratu, oraz Towarzystwa szkol-

"Warsz. Dniewnik· pisze, iż wobec Nsjwyź. 
8Zf go ukazu o ogłoszeniu stanu wojennego we 
wszystkich 10 guberniacL Królestwa Polskiego, 
mianowano tymczasowymi generał gubernatorami 
wojennymi osoby następnjące: 

dowódc!, 15-go korpusu armii, generał-lej te
nant Weis-na gub. war8zaw~ką; 

naczelnik 7 ej dywizyi piechoty, generał ms
jor Bltakow-ra gu.bernię radomską; 

naczelnik 14 ej dywizyi jazdy, generał lej
tenant Bobyiew-na g.;tb , kielecką; 

naczelnik IO ' Ej dywizyi piechoty, generał
lejtenaut Szatiłow-oa gab. piotrkowską; 

naczelnik 5 ej dywizyi j fi ziy, general·lejte· 
na.nt Koz!owski~na gub. kaliską; 

doVl ódca 2-go krrpnsn jazdy, generał-lej te
nant Zykow na gob. płock~; 

dowód~a 6 g) k 0rpusu armii, generallejte 
Ilant Gnbski-na gnb. łomżyńską; 

naczelnik l3·ej dywizyi j.zdy, generał · lej
tenar. t Sykałow-na gub. siedlecką; 

dowódca 14 go korpuEU armii, generał ·lejte
nant Kokurin-na gub. lnbelską; 

dowódca 2 ej dywizyi jazdy, ge.nerał - major 
GnlkowsKi-na gub. 8uwahką. 

Na mocy p. 3 rzeczonego Najwvższego oka· 
~u główny N aczelnik kraju przelał na wymie
nione osoby najbliższe wprowadzenie na miej'łcu 
w czyn praw, udzielonych mu przez p. 19 pr~e· 
pisów o Rtanie wojennym, pprót,z wskazanych 
w punktal b 5, 6, 7, 10, 17 i 19 ym pełDomoc
nictw, któN generał'l djutant Skałłon zachował 
sobie. 

I 
strejkowych żydowskich partyj krańcowych. I nego w Zg'erzu, po dokładnych ogl~dził1ach 

W ostatnich czasach , "iydzi polscy· - jak l wzmiankowanego domu, postanowHi Drzebudowae 
siebie mianują sami - n08ili się z myślą odłącze· go na dom mieszkalny i w tym cela zwrócono 

I nia s: ę od "bundowców" i utworzenia partyi ·l 8ię do in~ynicra powiatowego p. Lemer.e o wy
własne.j z odcieniem polsko narodowym, Niepo· I pracowanie kosztorysu robó ~ . 

I myślne wyniki strejków tembardziej zachęciły I Koszta robót pokryte zostaną z snm Towa-

I ich do oderwania si~ od t. z. "litwaków·, oraz ' rzystwa szkohego w Zgierzu- . 
pocho.dzący?h . z Rosyi. N owa partya zamierza. ł Władza wyższa projekt ten zatwierdz i ła, 
orgaDlzowac 81ę osobno. ! wobec czego wKrótce T,Jwarzystwo s'&lwlne przy

Szosa pierwszego rzędu W swoim czai/i e j stąpi do robót_ 
wspommaliśmy, że grono ooywateli, jako tl): pp: j Z KODstantynowa piszą do naf : W tych dniach 
Jan Arkuszewski, Jan Grzybowilki, Otto Zimer- : do osady Konslantynów przybyła z Ł'ldzi 5 cin; 
mann i inni, zwrócili 8ię do władz odnośnych I ludzi, którzy obchodzili wszystkie 8zk:>ły elemen
o przekształcen : e drogi ił go rzęgu, prowa1zącej tarne i domagali 8ię ząwieszenia lekcyi i rozej
z Ł 1dzi do Rigowa, 8i wiordt prze8trzeni, na l ś~ia się dzieci do domów. l\f ędzy przybyszami 
szosę pierwszego rzędu. II z liczne,m gronem mieszkańoów, którzy stawiali 

Otóż władza wyż!łza zgodziła s : ę D!1. projekt opór, wywiązała Nię kłótnia, a następnie bójka .. 
pOWyŻ8Zy. P . gtlbernator piotrkowski zażądał l Podczas bójki kilka o ~ ób odnio~ło lekki szwallk. 
przedstawienia 8 1..(z~gółowego planu projektowa· . BójkA grobych na8tęp~tw ni e przybrała. 
nych robót od iniyniera powia towego St. L~me-I Część obywateli z KOilBtan tynQwa zwró :liła 
nego. Plany te z08tały już opracowane i prze, się z prośbą o pomoc woj8ko w ą. , 
dane do Piotrkowa. Ponie,,:sż kolej ielazna I Z są;dn. We "t, li Jk Ił gi wydział karny 
obwodowa. łódzka doprowad,zlla d.o ~ale~ytego I sądu okręgowego piotrkow8 ~{iego, na posiedze il iu, 

I 
P?rządkn I zabrn,ko~ała. czę,śc ~ymte.U1.oneJ dro- w Piotrkowie, rozpatrywał s prawę Katarzyny 
gl,. na prze8trz~Dl 22 WIOrst, mIanOWiCie od Ło · . L18ik, Augusty Neaman, Anidi Matjas~czek j 

l dZl do 8t. GhoJny:, przeto k08ztem 8ka~bu prze- I Maryanny J ( :6wickiej, osku&onycu o r nbicie 

l 
k~zt.a1cona zostan!e po: ostllla c~ęść drogI. . mumc- I 8klepu mOl'łOpolowego XI 3:2 pr-ty t lcy Południo

. WIOle o.d staoyl C~oJny do Rzgi!wa. ~o . robót / wej w dniu 23 czerwoa r. b. Po wyałnchauiu 
. przystąp1ą na,ty<?mI3st po zatwlerdzemu plano l' świadków sąd s ~{azał w8~y8tkie cztery oskarżo
! l kosztorysu, oblIczom go na przeszło 30,000 rb. I ne na pozbawienie prAW i półtora roku rot are· I Przemia nowanie pias~czy8tej dziś drogi nl1 Hztanckich. 
! szosę pierwszego rzędu, będzie miało doniosłe Ogólne o.łabieRia. Na ul. Cegielnianej nr. 102 . 

Według informacyi "Birż. Wied.", 
sejm ma być powiększona o li3. 

I znaczenie dla mieszkańców 8ąsiednich osad i wsi. '1 Uhana Brench, lat 40\ uleg1a ogólnemu osłabieniu i od-
. W terl!Źuiejszycb bowiem waronkach, ażeby do- I wleziona zostab do szpitala Poznańskich i na Starem 

liczba poslo w na 8tać się do Rtgowa, trzeba by h dIn uniknięcia Mieście cliło wiek, lat okolo 50, od którego nie dowie-
dzjano się ani nazwiska ani adresa, ulegl takiemu sa

Prawo wyborcze ma być nadane: 
1) Osobom, opłacającym podatek mies-?:kaniowy a· go 

rzędu, oraz kupcom 2·ej glldyi; 
2) Osobom, mającym świadectwa z ukończenia wyż

s·zych zakładów naukowy,'h. 
3) Osobom, pobierającym najmniej 1,200 rb. rocznej 

pensyi w stollcai'h i najmniej 900 rb. w innych mljlj
scowoŚcJach. 

4) Właścicielom nieruchomości, oszacowanych naj
mniej na 300 rb. w miastach z ludnością do 25,000 i na 
·1,000 rb., w miastach z ludnością Większą o 125,000 

Proc,: tego, utworzoną będzie specyalna kurya wy
bJrcza dla robotników, którzy będą mIeli w sejmie 2t 
pOSlOW, tj. jednego na 250,000 robotników. 

IULINDARlYK TIRlIINOWY, 

ciężkiej, 'zmndnej drogi, po głębokich p'askach, memu wypadkowI. 
odbywać podróż lini ą łamaną, mia::owicie objeż- Napad, Na ul. Br~ezińskieJ nr. 18 KoJman Wal-
dtać przez Radę Pa~ianicką i t. d. deberg, krawiec, lat 22, przed domem, w ktorem miesz-

Podróż drogą zwykłą nie tylk.o naraiała na kil., zostal napadnięty i kolbą· poraniony; odniósł ranę 
stratę czas n, lecz i na. koszta połączone ze 8t) .1 głowy i potłuczenie pleców. 

. d ó' . . ł '. II Bójka. Pomiędzy rekrutami, przechodzącymi przez 
80wamem po w JneJ SI y pOc1ł!goweJ. I uj. Zawadzką, wynlkla kłótnia, następnie bójka, w któ-

Pl'~ez bezpośr;jdnie pułączen ' e 8z0Sy Ł'ldzi rej Wiktor PQiJzewski z zawodu krawiec, lat 22, zoSt1\li 
ze Rig,)wem 8króca się droga o 7 wior8t, które ! pobity i poraniony. Dorożką przywieliono go na stacYIl 
trzeba było nadkładać. ! Pogotowia, gdzie ranę mu opatrzono., . 

Skrócenie to ułatwi również licznym fabry- ,I,' Ze schodó.w,. Na ul. Kruczej nr. 31 Anna Dę-
k tk k" B ł h t . d Ó bowska, jat 3S, żona stróża, spAdl" ze schodów I wl-

om ao 10l w .~ C II: OWle ow z eurowego I wichnęla lewą nogę. Doraźnej pomocy udzielll lekal;z', 
materya.łu i wyrobów do Łodzi, którzy zmuszoni Pogotowia. 
byli towary wszdkiego rodzaju dotychcza8 do- l Kradzieże. Dzisiejszej nocy zakradli się zJ:odzieji6' 
wozić końmi. , ! ne terytoryu[ll fabryki chu.stek welaił\!lych Ferdynand!l. 

N owo wytknięta szosa przechodz:ć b~dzic ł Drage przy ul. Przejazd nr. 46 ł przez otwarte okno 
. D b St' N Ch' J6 I : wtargnęli tlo wnętrza skbdn, skąd wynieśli towaru na 

przez W8J: ą rowę, are 1 owe oJny \ I sumę prZeSl~') 1,5@0, rb. Na ślad zlodziejó w detycb~zas, 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D >lI ś Zbislawa. 
t roDrogomira. 

zefów, S tarową Gór~ do o8ady Rżgó 'I\'. ! nie natrafiono. 
J u _ Droga ta prowadzić będzie w dnl 'zym ciągu , ;- Przy ul. Slkolnej w domu pod nr. 4. z mies.zklll-

do Tuszyna i Piotrkowa. I nl& F. Stucklege, i J. SUbersteina skradziono, rozmatta, 

TEATR VICTORIA. J u t r o "Wesele Fousia", ko
medya w 3 aktach Ruszkowsk!ego, po ctluach zniżonych, 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

TEATR WIELKI. J u t r o "Zemsta za mur gra
niczny," komedya kontuszowa hr. Al Fredry. Początek 
o godz. 3 i pól po pol. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, nl1ca Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 1Q rano do godziny 8 wie-
czorem. 

-J Z kolei. Ruch poci~gów osobowych na ko
lei Fabryczno - łódzkiej, kaliskiej, warszawsko
w iedtń ·,kiej i nad wiślallskilh (d wczoraj został 
wznowlOny. Pociągi kursowały do północy we
dług specyalnych rozkładów jazdy. OJ północy 
zaś ruch rozpocz~ł się normalny. Z jawałoby s:ę, 
że wobec trzecbtygodniowej przerwy w rucho pc
cią~ów, z chwilą . rozpoczęcia go, napływ pasa
żerów bftdzie bardzo dnży, jednakie tak nie jest. 
Pociąg~mi o8obowemi przyjeżdża do Łudzi i ud
jeid~a zaledwie po . kilkanaście 08ób. 

D~iś do gc.dziny 8·ej rallo 'przyprowadzono 
do ŁH1Zi 61 wagonów węgla. 

Poci",gi tranzytowe, kursujące po drodze 
()bw(l.doYi ej, od dziś dopiero zostały uruchomione. 

Na kolei Fabryczno łódzkiej poci~gi towaro
VI e J( ~y.cze nie kursują; przyczynia 8ię de tego 

G ly by przeto d nsdo do skutku wyszo8ówa- rzeczy, warto~ci 200 ' rb. 
nie traktu od wsi G 'ncbów na szo8ie Tu~zyn- ---
Piotrków przez Srock do samego Piotrkowa, wte
dy cda droga Pwtrków-Łórlź m i ałaby zaledwie 
trzydzieści parę zamiast dzis:ejszych 4'l wiorst. 

Z pOGZty. Dzisiaj, dzi~ki uruchomieniu kolei 
żelazuych w. ledeńskiej i FabrJ ct.no łódzkiej-przy - I 
były do Ło dzi aż 4 transporty pocztowe. 

Dzisiejszej nocy przy b) la ostatnia poczta 
konna. 

Z Łodzi wysłano dzisiaj specyalny wagon 
dodatkowy, w którym umieszczono nagromadzone 
z puru dni przesyłki, które zarząd pocztowy nie 
był w me żn'ości wcześniej jeduocześnie wy8łać 
końmi. 

Z telegrafu Liezba wy sy lauycb z Łodzi de
pesz, z powodu puszczenia w rnch pociągów ko
lei żelaznej, . zmniejszyła się odrazu do połowy. 
Stwierdzono, że wszystkie depe8ze dotychczas do
chl!dziły d.o Warszawy z 6 godzinnem opóźnie· 
niem, a zagranic~ z jeszcze dłuższem. 

Rueh na kolei podjazdowej. DLiś o godz. 7 
rano wznowiony został ruch na podmiej8kiej ko· 
lei elektrycznej ŁIJoź- Zgierz-Pabianice. 

Dom doehodowy w Zgierzu Towarzystwo 
8zkolne w Z;gierzu, po wybudowan)u specyalne
go gmachu na oddziały. 8zkół elementarnych mie · 
szanyoh, przy ulicy Łódzkiej - postlIOowiło dom 
zajmowany przez szkołę J' rzy ul. Strykow8kiej 
grantownie prze-robić i oddać na użytek pnbli-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Z teatru "Vietoria". Po trzech tygodlliach 
milczema znpalnego, żywe słowo szt,'lki po raz 
pie.rwszy znowu zabumieć ma jutro. ze sceny pol-
8kiej w Ł'Jdzi. 

W teatrze Wielkim na popularnem przed :łta
wieniu popołuduiowem, - ZAwsze świeta, p ~łua 
kontuszoweg) a·aimU'3M i niewygasłego buw \'· ra 
<Zemsta) Fredry rozpocznie szereg pnerwanych 
od hk dawna widowisk, wieczorem zaś w teatrze 
Victoria po cenach znitonycb r[: z~mie8!llć będzie 
pabliczncść nbawna krotochwila Rys3srda RU8z, 
kowskiego p. t. <Wesele Fonsia>. 

Pomimo długotrwałej choroby dyr. Gawale
wicza, artyści naszej stałej trupy nie próżnowali, 
uczyli się pilnie i p:,zy g ,towali do wY8tawienia 
clIłj 8zereg nowości, które dla h~noru sceny 
łódzkiej po uz pierwszy :lUO wn wej ją do re· 
pertnaru pol",kieg(l; a wię} z ntworów oryginal
nych zobaczyó mamy nieba"em trJlya.ktową szta
kę Kazimierza Sterlirg" p. t. cMy altJś~i), na· 
pissnl\ p .• dobno z niezwykłą werwą i- śmiałością 
sytuacyl a dosadną (h:lral.ł.tery8tyką fIgar. 

Z tłómaczunych niebawem wejdzie na deski 
s ~eliiczne sensacyjny dramat francuskiegu autora, 
Henryka Bernsteina p. t. <Gniazdo) w przekła· 
dzie jednej z inteligentnych łod3ianek; naatępnie 
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już w pr5.yszly wtorek zapoznamy si~ z wesołą 
i nacechowaną subtelnym dowcipem komedyą 
Fr. Greslł8.<:;'a i Fr. Cl'OiSSCL'd p. t. c Kłildka>, a 
dalej wystawione zostaną: wielce dektlwny dra
mat Pawła Hervicllx: cL'lbirynt', szfuka Iudov.a 
z życia rJbaków fryzyjskich słynoego autora 

.' <Nłidziei. i .. Łańcu. hu, HeyermaO!l8, p, t <Ora 
et labora, i M xa Nordean'łl: <Mam prawo ko· 
chać>, rzecz osnuta na bardzo l.beralnem zaga· 
dnieniu, które żywo zainteresuje zapewne świat 
kobiecy. 

Z repertnaru warszawSIkich" Nowości'" (prÓ3Z 
powtórzenia w tym tygodniu ftr~y «Ach, ten 
Leon', dyrekcya wystawi trzyaktową krotochwi
lę, zdolną do rozpuku ro7Śmie8\1.yć najżółciejszych 
śled :?,ienników p. t. <Dama z pod Xl! 23,. 

JóZ( f Kota,rb i ńaki w przyszły piątek rozpa
cznie w dlflszym ciągu przerwane na naszej sce
nie geścinne wy/lJtępy i ukaże 8i~ w jednej z naj· 
ŚYl'ietniejc!;zych swoich kreacyi, Jako cUriel Aoo
sta" w ni€dzielę przysdą na popołudniowem 
przt:djtawieniu, jako ks. Rob~k w <Panu Ta
deuszu" a następnie, jako Karol Mour 'w «Zhór· 
cach). " 

Spodziewamy ili~, że prawdziwych miłuśni· 
ków sceny w tych wyjątkowo tiężki< h ula tea· 
tru czasach nie potrzeba b~dzie namawi::ć do 
th:mnego bywania na widowiskach, ponętnych 
S2mą wart\ ścią sztuk i rozgłostm. nieFO!lpol ityeh 
fi Ul autorakich. 

-------------------------------------
Skrzynka do listów. 

S7.lmowny Panie Redaktorze! 
W nr. 255 "Rozwoju", w artykule "Uruchomienie 

pocląj;lóW n" kolei Fabr,-lódzkie," w załatwieniu puu· 
ktu IV żądań delEgatów raczy Slo Pan przyjąć sprosto" 
wanle. a mianowicie: zarząd kola, podług żądań rady 
zarządzają~ej, nie przedstawi l żadnych obciążających 
dowodów mej winy. a kategorycznie żądal uwolnienia 
mnie z zajmowanej posady, upierając się przy dalszem 
zatrzymaniu na drodze ruchu. Mając na uwadze dobro 
ogółu i instytucyi, IV której pracowałem 17 lat, doży
łem w dniu 17 b m, o godz. 8 rano dyrektorowi drogi 
podanie o uwolnienie IV celu usunięcia przeszli:ó 1 w przy
wróceniu ruchu. O zlożeniu mego podania ZArząd kora 
zostal' powiadomiony i w odpOWiedZi wspanhll\lmyślnle, 
raczyl zezwolić na zawieszenie mnie w ~liJżble, z której 
to łaski zarządu kolii nIe skorzystll.l:em dla powodów, 
które będą wyj"śnione na Innej drodze. 

Łączę wyrazy szacunku I poważania 

Łódź, dnia 18/XI 1905 r, 
Wladysław .oweiany" 

Wiec kolejowy rosyan. 

W sali klubu rOiłyjskiego-jak donosi <Kur. 
Warsz ) ,-Jdbył się wiec grapy nrz~dników kolei 
nadw: ślańskich rosyan, znanej jut z wiecu, od
bytego na kol d petersburskiej , 

Kiedy obraduj14c8 na wiecu ogromna wi~kszość 
kolejarzy węda warszawskiego uchwalała w myśl 
interesów krajowych strejk przerwać i do pracy 
powrócić, na wiecu rosyan rozbrzmiewały okrzy
ki przeciwko nim w duchu ciasneg{) nacyona
lizmu. 

Obrady zaga.ił i przewodniczył imn8czelnik 
kolei nadwiślańskich, p Pcoskurjakow, który 
w przemówieniu ws'tępnem podsycił wrogie in 
stynkty mało orjentujących si~ wiecowników. 

Za panem ,nacz",!nikie.m mowy w tym samym 
tonie wygłosili j~go pod władni, w~ywając pom
sty na organizatorów i uczestników strejku. Trzech 
podało piśmienny wniosek, opiewający, że, skoro 
p. Proskarjakow samowolnie przywłaszczył sobie 
przewodnictwo obrad, nie mogą one być prowa· 
ą.zone swobodnie. Nadto protestowali, że p. Pro
sKurjakow podburza. i siejewaśń narodow()ściow~. 

Protest ten wywołał straszny halas i wrzaw~: 
Po względnem uciszeniu si~ na. trybun~ wcho

dzi panna Z. i ma /)dwagę protestowania prze , 
ciwko lżeniu tych, na których sztanda.rze wypi· 
saLO: (Za naszą i waszą wolność, l 

Znowu okropDY bałas, krzyki i gwizdanie, 
które trwały do końca, 
. 'Dalszego przebiegu obrad opowiadać niepo· 
dobna. , 

P. Proskurjakow miał zawczasu wykaligra
fowaną uchwalę, którą przeczytał, a zebrani bez 
krytyki i dyskusyi przyjęli ją mJlcz~co. 

"Uchwały" te dadzą się streścić w następu· 
pojących punktach: 

"Energicznie zaprotestować przeciwko nada
uiu Królestwu tutonomii i pot"ierdzi~, ie to, co 

oznajmił onegdajszy komunikat rządowy, jest kładów głębszych i bardziej wspólnych omyłek, 
pra wdl4' i jak w stosunkach R')syi i Polski. I Rosya po· 

Podać (O wiadomc ś1i rosyan, że D'ł kolejach ; pełniła dość kolosalnych niewłaściwoś~i, i Polsra.. 
nadwiślańiki c h stanowią oni l/a ogólnej ,liczby Czyż należy, opierając się na leniwej rutynie, 
urzędników i wobec polaków odgrywaj i} roh~ upie rać s' ę przy tych hł~dach, poglębi t! ć je, roz-
bierną " Jeżeli wi~c rząd uważa za potrzebną O uerzać do przepaści, do której dl4żą losy obJ
becność r08yan na kolejarh t;tadwiślań8kich, to dwó(' h krajów i może całej Słowiańszczyzn,? 
procent il h ' powinie u być zwiększony i prawa Czego ż~dają polacy? Autonomii: Prosz~ u ' 
służbowe rosyan podwyższone, a pensya podnie - . wsżać - nie odłąc~enja. lJi~ od R-l!Iyi, lec~ tyh.) 
siona o 25% Do czasu osiągnięcia tego ześrod~ 1 autonomii. B~dźmy uczciwi i zobowiążmy siti 1'0-

kowtć rosyan na dystansach Brześć Warszawa, i ~:umi€ć duwa tak , jaklemi one są, nie przesa
Lublin Kow,d, Łuków Lubl in i Siedlce - Małkinia, : dz~jąc icb, ani nie łagodząc. Nie krzyczmy o ro'~· 
gdzie ludność nrosyjska ~ jest liczniejsza i gdzie I cdonkowaniu Rosyi, bo niema. o Ulem mowy. 
im bę dzie bezpiecznie. Nadto w zarządzie kolei l Polacy na seryo nie pragną oderwania się od 
rosyanie powinni być przeniesieni do wydziałów, I Rosyi; nie żądają oni tymczasem nię więcej, jak 
któremi zarządzaj~ rosyanie. autonomii polityczuej w takiem 2in1.czenin, w ja-

Wyrazić naganę swym delegatom za popie- kiem pojmuje autonomię świat cały. Autonomię 
ranie spraw polskich i na przyszłość mandatów p08iada Kanada, Australia i inne kol-onie an
im nie powierzać. gielskie. Autonomię posiadają stany Ameryki, 

W interesie pań~twowym pros:ć kolegów ro ! kantony S~wa.jc8ryi, królestwa j księstwa nie
syan, ażeby nie rOl,pJczynali strejku do czasu! mieckie. Autonomię posiada u nas Flrhndya, 
zwolania Dumy państwowej. I Buchara, Chiwa. Autonomię prowincyi spotyka-

Rozpocząć ruch na dystansie brzeskim, cbełm my w rzeczachpospolitych, w monarchiach ogra-
skim i lubelskim pod osłoną kozaków". lniczonych,. w pań~twach des~otycz~ycb. Bywa.ła 

! w dawnej TaTcyl, w Złote) OrdZIe, w KrymIe. 
--:--

Wiadomości zamiejscowe. 
- 8-

Wilnl!'. 

- Rada m. Wilna. opracowała szczfgółowy 
projekt orga.nizacyi komitetu bezpieczeń~twa, 
którJ ma ml(Ć prawo: a) kontrolować czynno
lICi PIJlicJi; b) zbierać wiadomości i wszczynać 
dociekania śledcze o uczynionych przez prywa
tne i urz~du\'fe osoby bezprawiach i komuniko
wać o nich właściwej władzy, dla pociągni~cia 
wlDowajc ór; do odpowiedzialności prawnej; c) 
przed!!iębrać ś 'odki wpływa moralnego na miesz· 
k~ń(lów, w celu przywrócenia spokoju; d) Komu
nikować się z odpowiedniemi władzami w inte
resach, należących do działań ' komitetn; e) uf"r 
mować, drogą dobrowolny<,h składek, kapItał dla 
zasP! kojenia potrzeb komitf:to. Komitet sklada 
si~: z komitetu.centralnego (13 członków) i z pod
komitetów cyrkułowych, Projekt ten przedsta
wiono gubernatorowi wileń8:tifmu do zatwier
dzenia. 

- «Kur. lib zamieszcza. list następujący. 
Stanowny Panie Reda.ktorzel Bttd~c wnukiem 

ranionego w potyczce pod Soplicowem kapitana 
Rykowa, upraszam o przyięcie mojej skromnej 
ofiary na pomnik Adama Mickiewicza, tak wa
szego, jak i naszego największego poety, który 
tak samo szczerze i gorąco kochał naród r08yj
ski, jak mój zmarły dziad Nikita Niltiticz szcze
rze kochał i szanował dobry, nam bratni naród 
polski. 

Z uszanowaniem i życzliwością Nikita RJ kow 
(porucznik) Wilno, d. 31 października 1905 r. 

Do l:stu tego dołączono rub. 5. 
-<:0'>-

w sprawie polskiej. v 

I Zdrowy rozsądek władzy centralnej we wszy
stkie czasy pozwalał nie tylko na ekonomiczny, 

I ale i pol tyczny samorząd tych narodów, które I były zbyt wielkie na to, aby sili wyrzec Ilwej 
narodowości. Doświadczenie tysiąclt:tnie stwier
dziłQ, że jeśli 8i~ nie pragnie wytępienia z"y' 
ci~żonego plemienia, jak czyniły ludy biblijne, 
to w interesie zdobywcy leży-nie odbierać praw 
narodowych, lecz zabezpieczyć je w tak'ch roz
miaracb, przy jakich możliwy byłby stały pokój. 
Przecież i samo zdobycie ma na celu wieczny 
p..Qkój' 2. podbitym krajem. Ale pokój ten jest 
możliwy tylko w tym jednynie wypidku, jeżeli 
nie zostaną zdeptane najdroższe, n8jświętsze pra
wa narodowe. Ziobywca nie powinien zabierać 
tego, co jest droższ.e od życia. M 'lły naród cza· 
sami godzi si~ chętnie z utratą Zll pełnej niepo· 
dległośoi, która jest czasami zbyt wielkim zbyt
kiem dla słabych ladów, czasami tylko utrata 
niepodległości ocalić może narodQwość. I ,t~h. 
słaba korzysta z pewnej podległości, jeżeli nato
miast zyskuje jego protekcy~. 

Małe narodowości czasami same s~llk!lją pro
tektoratu. Tak~ wlaśnie drogą pozY8kaliśmy 
Małorosyę, Gruzyę i w części - Besarabię, kraj 
nadbaltycki, L~w~ i t. d. Kresy przed ich zdo
byciem, ci~żJ ly do nas, szukając obrony przed 
zewn~trznem niebezpieczeństwem. W takiem sa
mem zupełnie polożenia znajduje się tak~e Pul
ska. Że jest stronnictwo polskie, pragnące zu
pełnego oderwania się od Rl)syi, to nie ulega 
wątpliwośoi, nie dtiwi to nas, jeżeli cały nawet 
naród polski, który przez tysiąc lat był nie po . 
dlegly, marzy o wskrzeszeniu państwowem. C'yż 
my, rosyanie, nie marzylibyśmy o tem samem, 
będąo na miejscu polakó'i\? Ale m uzenie i rze
czywistość, to dwie rzeczy róiDe. Można ma
rzyó o klimacie rajskim, a tymczasem wstawiać 
podwójne okna. Przywódcy społeczeństwa pol
skiego oświadcza.ją-a w szczere M lch należy 
wierzyć-że w d a n y C h w & r u D k a c h, mia.
nowicie teraz, wobec olbrzymieg) n~ciska z ~;\~ 

r ' Ch9du, nie chc~ oderwania si~ od R'lilyi, pragną 
Z tk' h' . k" h która prze- jej obrony, aby tylko obrona ta nie przechodziła 

. e W8ZyS IC 'pIsm rosYJs 1~ , • _ w ucisk. Dla takiej samej przyczyny nie ohce 
faulo zaprowadzenIe w KrólestWIe Polsklem 8ta- dl . d A l·" K d A t 11· t . .. ". t 'ło No wOJ· e o ączenl8, o ng l I llna a, 03 ra a, nawe 
DWU w~JennAeg~, k ~aJzl~~leJ ");%S ąpl t (piśmie Indye, gdyż napół nie pod~egh'l kolonie zadHva-

remIa). r y u p ~e~8zl. "a w em k .! tają lii~ zupełnym samorządem i wysoko sJhie 
pod . ty~ułem ,,'Y:strzymaJcle Sl~ z rozlewem rWl cenią potęgę, tycdiwą dla nich i sprzymierzeń 
-podajemy dm!. . P I Z bóle CZ~. Że polacy szczerze nie pragną oderwania 

.Ogłoszono d8~'~k wOJe~n~ w ~ SC6:JI bu ~ się od Rosyi, dowodzi tego Flnlandya; osiągaąw-
serca, unan? o . I U mll;~lęcy rwa)"2cy ~ Sly prawa mały ten nienawidz~cy nas kącik 
polsk,I, trzecI w cIągu s,talecl.a. N a~ ~leSz~Z\Śll' z pośpiech~m uporczywie oświadcza że by naj _ 
VI ą oJ ~zy2Dą .nasz~ z.awIsła ,Jeszcze J.e na r~a· mniei nie chce odł~czać się od R)syi~ , 
wa cb~ura, Jesz,cze Jedna cl~żlta wOJna, chOCIaż I rzeozywiście korzy8ci krajów autonomicz. 
w gr~rlc~h pa~s~wr'. ' 'e (;dsta Tś d nych są olbrzymi~, uderzające. Polacy mówią 
N

" a ?lga-Je"óel l .Jesz.czze nnl Zł. ,Pk .. mydol otwarcie, że zostaną wierni Rosyi nie z miłości 
lego - a a wsp neJ oJc yz Y ems lej. a dl I h . ' D' . 

b t . l ś· dó cz ż· o' n" a nas, ecz z proatego wyrac owaDlB. 4JClfJ ratera wa I wo no CI naro W,- y nIC m z.. . t b ' . d 
b· d J"? Ozyż m . p l nie lm o" czego potun uJą, a na reszt~ SI~ zgo zą· 

Zl!pO Ul Z. n.o~e rzeZl y l ~, acyc Polacy Fą zbyt rozsądni, aby żądł Ć tylko S8. 
możemy 81ę JUż w żaden sposób porozuml€C!? 'yż h k ś' J" l· P l k I> d ' b . , . ż . ludzkl·eJ· ""y ó a w ser- myc orzy c'. ebe lOS a ~ Zje u ezpleczo-nIema JU w mowIe .. raz w, t k'· t 4 • fi . ' k . t R t 

'- i·a b odwrócić od nas dzieła Kaino- na w .. a ,leJ po ęllneJ r!llle, Ja ą Jes .>sya, () 
cu sum enl , a y. " oczywIscle tylko w zamUlD za powaŻtle przysla. 
wego, gro!ącego ZWyCIężonemu-śmIerCIą" zwy· . któ " t b· b' ś · '·· k 
ci~z{ly ,-przekleńiltwem? gl, re DlO p.e r~e uJ, yc ~ze~ WIęceJ, Ja 

Wstrzymajmy 8i~1 Wysłuchajmy się wza-j tJl~o 8zczerym l wleczn~m ZWIązkiem obydwóch 
jemnie. Nie śpieszmy do okropności, których Dle kraJÓW w celu zewn~trzeJ( sakmo.obrO~y. " ) 
moina będzie naprawićl D~ onczenIe nastąpI. 

W dziejach sporów narodowych niema przy- ---
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, litośnie tY ('b Vi hŚ:lie. li. t6rzy tylko pracą rąk l M talurdzy łódzcy dowiedli, że nawet wśród 

l włssovch wa lczyć m U izą z t ~ m prlt \V orem burzy można nie straci ć rówooweg i i troszczyć 
Nie mam zamiaru badać, ani też oceniać si~ o leps\,lą przyszłość. I przyczyn, któ re br2k pracy wywołały. Bdoby l Dali d\ bry przykład. 

Z chwili bieżącej. - Nędza u bram. - Związki 

zawodowe. 

to jesz(.ze zu'cześni e i nie Da miejscu. Przecież, ł Bo ponad wszelkie basła skuteczniejsza 
gdy pożar szaleje bez w7,gl~dQ na to, czy szerzy czyoów steli i bardziej m~żom przystoI! 

Trudno zaiste w chwili bieżą.cej wyw iązać 
8i~ z zadania kronik&rra w sposób odp l'wiedni 
powadze wypadków, rozgrywających 8i~ 'IV łonie 
społeczeństwa naszego i dokuła nall. 

si~. czy przy€!asll., (flary, które namnoż.vł-cier- Janusz. 
pi~ i miłość bliźniego, uczocIa ludzkie, każą po-
hieszyć im z p n m'lcą p ld jerinym jedynym s~tan
darpm. którv wllzystko uświęca i wszelkie prze
konania polityczne !!'odzi-z napi8em: 

c Res sacra misee»! Potrzebaby użyć słów ostrych, jak stal bar· 
townych, jak grom silnych, natchnionych, aby 
z bl,skawiozną SZ) bIości~ rozdarły nagromadzo
Ile nad głowami naszemi chmnry, oJśoiły
a olśo,iwszy, otrzeźwiły umysły. Bo gdy buru 
szaleje, tylko trzeź 7'ly umysł, jasno zds.iąl)y so
bie spr8w~ z niebezpieczeństwa i świadlm trnd
ności, które pokonać wypada, może być godnym 
8t~rDlkiem. 

I Tak-.bifdny-rzecz śwj~ta", bez względu, 
l co sie stałl} llrzyczyoą jego biedy. 
I To godło miłości bratniej jest zarazem go- , 

Przez dwa ubiegłe tygodnie przeżyliśmy 
wiele, przegadali je.zcze więcej i odnieśli moc 
,,"rażeń, które jak W kolt'jdoskopie zmieniały 
się z błyllkawiclnl!l szybkcśc'ą 

Wtem wilzystkiem, cośmy pneżyli, co prze
żywamy jeszcze, panuje dziwny cbaos, z którego 
być może wyloni 8ię r,itbavvtm nowy porządek I 
rzeczy, a z nim zaświta naprawd~ zorza pracy I 
twórczej, jedynie budująoej szczęście ludów 
i przyllzłe ich losy. 

W dobie prztłomowej, w chwilach "ielk.ich 
wypadków dziejowych, a takie chwile włdmie 
przeżywamy - niema nic bl rJziej cenniejszego 
dla każdegu Darodn Dad dojrzałtŚć polityCZll~. 

O tej r r.łwdz:e wspomiOldiśmy zawszf'. 
Z natury zapalni, do porywów skłonnI, nie

poprawni optymiści, zapominal"śmy zawsze i za
pominamy dZIŚ, że największą zaletą mętów 
i ludó" jest rozwaga i roztropność obok m~~twa 
i wIelkiego milowania ~jemi ojozystej, dla do· 
bra której trz , b 1 nieraz składać i przekonania 
wlasne, gdy w danej chwili raczej nkodę za
miast pJłytek przynoszą· 

Naród dojnaiy politycznie za nic i przez 
nik.'go nie da łji~ wyprowadzić z równowagi, pc
budz;ć do czynów nierozważnych; nie pozwoli 
się OIkomn użyć za narzędzie do v. yciągania pie
czonych kasztanów z ognia, aby wła~ne rę ~e ta-o 
rem poparzył dla nakarmlenia nięn8syeonJcb. 

Ale niema jeszcze nic atracontgo, o ile ci, 
co ster przyszł,y<' h losów nas~ego społeczeństwa 
ujęli w swoje dłonie, zdołają wznieść się do wy 
sokości zadania. 

Mam ZliŚ tu na myśli del(-gllcy~, wyebl,ną do 
Petersburga. 

Tymczasem wewnątrz krajn, zwłaszcza w wiel
kicb Jego zbiorowilłkach i ognilksJh przemyslo 
wych, cędza, ten naj8traszniejazy z v:r gó", wy· 
uczerza jnż sW(lje oatre kły, aby C\~ć niemi b :.z, 

dłem wszelkirh stowarzyszeń t.l11.ntropijnyeh, a 1 
przedew8zvRtkiem towarzystw dobroczynności, I 
które zgodnie z dnchem swych u~taw nie po · 
winny sj~ pytae: dlacz~go .cierpi8z ~ szpon.ach ' 1' 
nędzy; jeBo głodnyś-wlt}C Clę nakarmIę; naglś
więc cię przyodziej~; strudzonyś - więc dam ci 
miejsce. gdzie odpoc?ąć możesz. 

Prawda środki finansowe łódzkich towa
rzystw dnbroczynnl:lści i filantropijnych, wskutek 
dłrgotrwałego przesilenia ekonomicznego i wy
padków ohwili bieżącej są prawie wyczerpaue. 

Tak, ale dnść jeszcze pośród nas lndzi o ty
le zamożnych, aby na ołtarzu miłosierdzia zło· 
żyć mo'!:li datek diarny na ohleb dla głodnych, 
dach dla bezdomnych. 

Dość jeszcze o nas serc czułych na niedol~ 
bl'źniego. Do ni(h też pukam o zasilenie skar· 
boie towarzystw filantropijnych d~tkami, które
by nędz~ lndo ZłagOd7,iły, ochroniły tysillce od 
rozpaczy i czynów, które rO'lpacz dyktuje. 

To obowiązek obywateh!ki, od którego nikt, 
kto może, usuwać się nie powinien, w dobrze 
zrozumiałym wlasuym i społeczeństwa swego in-
teres)e. • 

Zrozumieli to metalurdzy nui, zebrani na 
wiec zawodowy w celu przekszt8łcenia ustawy 
cechowej w zwilłzek ba.rdziej odpowiedni dzi· 
siejszym potrzebom i wymagani~m 

I niew~tpliwie zwi~zki zawodowe to najlep-
8i opiekunowie Duzeg') ludu pracującego i nąj· 
silniejsza jego opora. 

W na8zei epoce, gdy praca llldzka rozczłon
kowała się na tyle odrębnych gałęzi, tylko zwią
zek zawodowy, zeilpalający ludzi w jedo:lkich 
bytujl\cych warunkach, może dać im siłę potrze
bną do wywalczenia ludzkiego bytu dla jedno
stek. Zbiorowemi sibmi lllotna wiele zdziałać, 
budując gmach zrzeszeniu na trwałych podwali
nacb wiedzy j dcświndczeń przez innych na
bytych 

To też, gdy 8zalej~ca obecnie burza ucich 
eie, naloty wszystkim naszym pracownikom jąć 
aię energicznie do wytwarzania 'Alwiązków zawo
dowych. 

V Zjażd nauczycielski. 

Koło wychowawców nadsyła nam odezwę 
następując~: 

"Niejednokrotnie była. już poruszana myśl 
zjednoczenia wtnystkich pracujących na polu pe 
dagogicznem, utworzenia ZWiąlku pohki"h 08U' 

rzycieli i nauczycielek Królestwa Polskiego. Po· 
trzeba takifgl związku, podobnie jak wszelkich 
innych związków zawodowych, jest oczywista: 
każdy zawód posiada speoyalne warunki istnie
nia, specyalne braki i ty 19,o zueszone siły pra
coj~cych w nim o8ób mogą rozstrzygnięciu pa 
lących zagadnień podołać. W świecie nauczy " 
cielskim bardziej mote, niż gdzieiodziej, daje 
si~ obecnie uczuć dotychczasowy brak porozu
mienia i solidarności. 

Sprawa 8zkdua stała się jedną z najgłó,,"
niejszycb spraw doby bieżącej, a co ważoiejsza, 
społeczeństwo nasze pod oailiskiem okoliczności, 
pozbyło się tej obojętnolłci, jak~ dotychczas do 
niej żywiło i zrozumiało, że nietylko dziś, lec~ 
zawsze sprawa ta musi być uważana za pierw· 
szorzędnlł· 

Aby -przyclynió się do pomyśluego zakoń 
czenia walki o szkołę polsk", aby utrwal' ć na o 

leżne w społeczeństwie zawodowi nauozycielskie· 
mu stanowisko, aby wreszcie sprostać wielkiemu 
zadaniu wychowawczemu, nl1leiy nauczycielom i 
wychowawcom działać80lidarnie i pcdług wy
raźnego planu, do tego zaś potrzeba cillgłfgo 
porozumiewania się ze sobą, co możliwe jest tyl· 
ko przy istnieniu powszechnego Zwillzkn nau
czycielskiego. 

Wzywamy więc wszystkiob, pracujących we· 
spół z nami na niwie pedagogicznej, dJ jakoaj. 
rychlejszego. łączenia 3iQ w organizacye zawo
do.we lokalne, aby uczynić mOIHiwem nrządzenie 
w najbliższym czaiie zjazdu dd.~gatów tych po 
szczególnych organizacyi, na którym bęlzie o· 
statecznie rozstrzygnięta kwestya istnienia oma· 
wianego Zwi,!zku. O dnin i mie;scu lo &"&du b~dą 
rozesłane 8pecyalne zawiadomieni'. 

Proponowany porządek dzienny zjll~dQ: 
1) Om6wienie zależ 'll Ś ~i sprawy szkolnej od 

warunków p llitycznych i pnyjęcie odp:nvied
nich rezolucyj. 

2) OmówiE nie bieżą 'yeh spraw szkobych i 
przyjęcie ucbwał. 

LU ar 

KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 

.li fi. Godlo: ,Życie." 

Cieniowa. 

Ale listy jakoś przestały przychodzić. Cienio
wa cięgiem latała do g~iny, ale pisania jak nie 
bylo, tak nie było. 

Więc schlo biedactwo i marnialo, a wypłaki
walo oczy; na Mszę św. do Przemienienia i za 
dusze zmade dawala, a wieści o chlopie nie było. 

Aż tu naraz, jakoś na okopowanie, zjawia 
się Antek Soltysiaków, cn to także z innymi po-

I lo. Wszyscy jęli ją pocieszac\, dodawać nadziei, 
lub złościć się znów na Antka niektórzy, za te 
jego bezpodobne wieści, a on, jakby się nwziąl, 
wciąż powtarzał swoje, a w kolicu, psia para, 
dokumentnie zaczął gadać, że Cieniowi zmarlo 
się na jego oczach. 

szedł na wojnę. Rannego w jakiejś srogiej bitwie, I Pocieszali Cieniową inni. a dlaczegóżby to on 
wywieźli daleko od wojny, leczyli, kurowali, a nie mial jej pocieszać, myślał sobie Antek, gdy 
wreszcie, jako niezdatnego, puścili. Ale jaki on się już wszysGY porozchodzili. I bzU do niej 

Nielada kłopot miala Cieniowa! ta byl niezdatny! Mówil. że dychać nie moie i bez dzień vi dzień, godzinam~ prlesiadywal, gadal, co 
l\1ówila o tern cala wieś. Gdzie tylko zebralo to, bo przecież na wojnie nie potrzebują takich, mu ślina przyniusła i smutno i wesolo; pomagal 

się więcej narodu, chodzily zaraz rozpowiadania coby o nich t"za pamiętać, że gdzieś tam w tyle wedle domowego obrządku, ćhoć się wymawia!:., 
najsamprz6d o onej wojnie gdzieś, ben, za górami, pozostają, nie mogąc nadążyć innym. od takiej przysługi i gniewała, bo Jak03ik nifol 
za dziesiątą rzeką, o tej wsiowej młodzi, co po- Opowia jal też ci ten Antek cudeńka, opo- mógł jej się zlubić; takie mu po oczach przecho
szla na wojnę, ale już najbardziej cieka we rzeczy wiadał: o tych inszych krajach i I udziach, pono dziły czasem bIyski, że mrowie ją brało, a bala 
rozpowiadano sobie o Cieniu i jego żonie, choć lepszych zwyczajach i obyczajach i o tpj wojnie, się gi) i nie mogla się pozbyć, jakby ją oczal'o, 
on sam, nieborak, w niczem nie był winowaty. o tych srogich bitwach, o tej krwi darmo prze- wał, czy co? 

Bylo to tak: lanrj, o tych zdrowiutkich ludziach, co po pierw- Po miesiącu jakim Antek, jak sam gospo-
Zwyczajnie, wzięto Cienia w "sołdaty", po- szej bitwie zostawali, jak siwiuśki starzec z trzę- darz, albo i lepiej, rządzi! się w Cieniowej chalu

siali na chińską granicę do tych tam jakichś żól- sącą się gl ową... Hej, o czem on ta jeszcze nie pie. Ona uległa widać jego czarom i tej mowie 
tych ludzi; już mial, biedaczysko, wracać do do- opowiadalI Ludzie i słuchaJ się bali, bo niechby jego chytrej, a zwolna zapomina, ąc o tamtym, któ
mu, aż tu wojna! Innych pognali na nią, ta i je- strażnik posłyszał; choć o tem i w gazetach sta- rem pewnikiem już nie przyjdzie, zaczęla się gó
mu nie przppuścili. I poszedl bić się, niewieda ło, aleć zawsze co innego pisanie. I dzić z wolą Boską.. Tak już snad~ jej sądzono. 
po co i na GO? Oj, rozpaczała też to Cieni owa, 0.e0wiadal też Antek, jakich to cudów do- l Jakoś niedługo Antek wyjawi! chęć ożenku, czem, 
lamentowała, a r~ce łamala!. . Spragniona mę- k~zo\rat na wojaczce, ilu on to zabił synów· zie- • jak mówił jej dla przelamania uporu, chce spIa- , 
żowskiego widoku, cniąca za chlopem, który ją . mi japOllskiej! I cić zobowiązanie się przed ś. p. Cieniem, bo przed ' 
w trzy miesiące po ślubie odbieżat, mialać go już; Przecłlwalal się, a taki był dumny, że wszy s- I Rmiercią mial go prosić o opiekmlstwo nad wdo-
nareszcie oglądać, a tu - bah! Czekaj że sobie, i Cj słuchają, choć ich ciarki przechodziły od tych ł wit przez ożenek z nią,. I on też właśnie dlateg.Ol·"! 
młoda babr, a oczy wyplakuj! J jego opowiadań. pragnie ją pojąć za żonę, bo, że dobra z niej go-

Pi5al Cień listy z wojny, uspakajal żonę, że . I Cieniowa sluchala, a.le gdy jej powiedziaf, spodyni, a gładka i czerstwa na gębieJ Jatwiej-
nic mu ~ię ,n~e stanie, jeżeli taka wola ~oża, a : świd~ując. ją bn~e~i ślepkami ,s,~oje~i, .ż~ widzi I' sze~ st~je. mu s~ę zobow!ą~anie wedle tego lubo
da nóg, wrOCl niedługo, bo tak sroga wOjna la- ; mu SIę, Jakoby Jej chlopa do smlOrCl ubih, tfU· waDia, Jakle czuJe dla mej. 
tarni trwać nie może. ' dno byloby opowi.edzieć, co si~ z ni~ wtedy dzia- Przypominała sobie póiniej Cieniowa, jak t~ 
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3) Omówienie zasad Związku polskich nau
czycieli i nauczycielek Królestwa Pullikiego. " 

Z prasy polskiej. 
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ślenie zarysu położenia i obliczenie szans sil re· zaraz po ogłoszeniu konstytucyi w rozmaitych 
wolucyjnych. Jedno tylko nie ulega wątpliwo- miastach na południu l{osyi. 
ści: stary porządek wali się w gruzy nie po- Poduszczany przez jakieg ciemne sily, mo-
wrotnie. tłoch uliczny rzucił się na ludność żydowską. 

Vv jakie formy jednak przyoblecze się to Rozpoczęły się tak charakterystyczne dla Rosyi 
nowe żyd'! , które z takim trlJdem wyłamuje się pogromy żydowskie. W Odesie, Kijowie, Rosto
obecnie z uświęconych tradycyą i wiekami pier- wie nad Donem, Kiszyniowie i. wielu in-

W sprawie obecnych strejków, jako środka wiastków? Wyłonić się może z tego zamętu I nych miastach i miasteczkach tłumy nowocze-
walki, zabrał glos w ,Golzecle Pol~kiej> p. J.'lLef równie dobrze monarchia konstytucyjna, oparta snych barbarzyńców rabowały sklepy, niszczyły 
TokarzewlCz CHJdl). na wzorach środkowej i zachodniej Europy, jak ~ . domy, mordowały zamieszkałą w nich ludność. 

Zaznacz'ywlzy na w3tępie, że w jednej ze i zupełnie nowa, samoistnie pomyślana i nie- , Co tylko należało do żyd~w, wszystko to szło 
swoich prac większych zLany 8ocyol g p~l~kl znana nigdzie formacya państwowa. To tylko i na pastwę zniszczenia. Zydzi bronili się i w 
LlmaQowsKi n8zwd go ojeem teoretycznego so- zdaje się być pewnem, że nie prędko jeszcze, wielu wypadkach drogo sprzedawali życie. Ale 
cyalnmu pol8kiego, p. J ,>zef Tokarzewlcz, po powróci do spokoju to olbrzymie morzp , wzmą l siła zawsze przeważała i w rezultacie cale dziel-
kIlku wllpomnieniach z przeszłuśei opowiadt.: cone do głębi, że z dramatu rewolucyjnego, ja- l nice, cale ~aw~t miasteczka żydowskie zrównane 

"To, co 8j~ w tej chwili przed ciemUl.,~ce kiego jesteśmy świadkami i jaki sami częściowo zostały z zlemul'. 
,mi oczyma mem) dzieje na gruncie 8ocytLllty· przeżywamy, lukOl'lczony. został dopiero akt pier- Najwięcej szalały tlumy przeciwko żydom 
CZDO polskim, każe mi właśnie jaknajmocniej i wszy. w Besarabii, w Chersoilszczyźnie i w gub. jeka-
najkategoryezniej stwierdzić nieugi~ty pewnik Wypadki te opinia całego świata cywilizo- ~e!ynosław.skjej. Częściowo, p~omlenie nienawi-
mojego przekonania i moich dośwladilzeń. a mla- wanego śledzi z nieslabnącem na chwilę zaję- , SCl rasoweJ ~dołały .ogarnąc I Podole wraz ze 
nowicie. że z wszelka h środków i spcsobó'(, ciem. Dla nas posiadają one szczególną wagę, ! znaczną CZ.ęŚCll} U~rallly. . 
jakieml lii~ posługiwać 2.~ykł ów socyalIzm wo· gdyż wobec ścisłego związku kraju naszego ł Obecme WIeścI o rozruchach tych przyciChły. 
jujący.-bezrobucl e ekonomiczne, jelt dla nall, z Rosyą. wszystkie konwulsye tego kolm:u odbi l 
proletaryuszów Pohki i Litwy, środkiem i jają się bezp<?średnio i na naszym organizmie 
spos(;bem najni~bezpieCznie)lZ,m, n~jZgUbni~j-1 spol.ecznym. Zyj~my. w ostatnic~ czasa?h. nie 
lI~ym, ndatalmeJllzym_ Narody samOistne, cle · swoJem wlasnem zyCIem, ale ŻyCiem rosYJskIem. 
1'J2ące się pełDl~ warnnków ISwvbudnego rozwoju Pierwszem i głównem hasłem wybuchu, był 
Epołtczno-poht.ycznego, zdolne Sił jeszcze niekiedy l jak wiadomo, powszechny strejk kolejowy, za 
jako tako !adzlć sobIe z kl~s~aml i ranami strej- j kt?rem poszło. zamiesza~ie i pows.tr~ymanie W R,o: 
ków cliroOlcznych, lokalnych 1 specyalnych. Ale ł Syl całego Ulem al ŻyCia. ZaWIesIły czylinoscI 
li na3, na zit'm ł ach dawnej Rzoczypuspuhtej Pul- ! niemal wszystkie instytucye rządowe i prywatne, 
.skiej - niszczyć i zarzynać sieb.e dlatego, aby . przerwano zajęcia we wszystkich nieomal dzie
sadra8nąć prz6<Hwniu ... -n nas podobne pomy- dzinach pracy. Strejk mial naogól charakter po
sły .trateglczne rodzić si~ tylko mog" w głowach kojowy. 
lub wrogów polskoś(lj." ! Wieczorem d. 31 października ogłoszony zo-

____ ; stał manifest konstytucyjny, gwarantujący mię

Wypadki w Rosyi. 
ł dzy innemi wolność słowa i zebrań. Ludność 
! państwa, upojona tryumfem, zapragnęła, rzecz 
I prosta, skorzystać z tych od tak dawna upra-
, gnionych swobód i wyległa wszędzie tłumnie na . 
j ulice, manifes~ując swe u~zucia i dalsze żądania 

Wypadki w Rosyi tak charakteryzuje E. Ma- , w P?cho<lach l na zebramach. Lecz tu rząd po-
liszewski w "Gońcu Warszawskim"; i permł straszną pomyłkę· 

Koni~c października i początek listopada W Moskwie pewne sfery ludności, podniecane 
roku bieżącego pamiętne będą w dziejach pań przez policyę, mordowały bez litości studentów i 
stwa ~·osyjskiego. Od morza Bialego do Czar- wszelkich domniemanych "rewolucyonistó'W". W 
n9go I od Baltyku aż po krauce Syberyi idzie gub. moskiewskiej w· wielu miejscowościach ciemne 
szalona zawierucha o charakterze i rozmachu chłopstwo rzuciło się na szpitale szkoły i za- ~ 
nawsk~oś .rewolucyjn~m. Płyną potok~ kr~i, rządy ziemskie. W Tomsku spal~no żywcem w 
palą. Się mIasta, spokoJua lud~ość w ~amce mlO- gmachu zarządu kolejowego przeszło 600 osób, 
ta. SIę P? .obszaracl~ olbrzy~mego panstwa, szu- w tern ~użo ko!}iet i dzieci. W 'l'yfiisie przez 
kaJąc mieJsca. g.dzleby . m?zn~ ?yło o.detchnąć. dwa dm trwała walka rewolucyonistów z rzą
Ale o to . teraz n.lelatwo: l ,vldzImy,. Jak z je- dowcami, wspieranymi przez wojsko. Pierwsi 
dnych mIast UCIekać muszą zwolenmcy starego używali bomb i rewolwerów drudzy korzystali 
porządku, z drugich-rewolucyoniści, z trzecich z karabinów i armat. W r~zultacie-kilkadzie
wreszcie-l~dność żydowska: Niesłychany zamęt siąt osób zabitych i kilkaset rannych. 
społeczny me pozwala obecme jeszcze na nakre- Ale najstraszniejsze sceny zaczęły się dziać 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 17 listoraia. Na ogólnem zebra
nin prle:is~awleieli lt8zystkieh r,rup przemysłow
ców Petersburga obradowano nad kwest,ą wpro
wadzenia przez robotników n~ drodze rewolucyi 
ośmiogodzinnf g) dnill. Grupa produkcyi wlókni
ste i uznał" u moili we zmniejs~y ć o pół godzi
ny dzień roboczy do 10 godz'n, zaś produkcyi 
kotłowej o półtorej godziny, t. j. do 10 godzin; 
grapa mechaniczna i tabaczna uznały ża możli
we .poczynić ns·~pstwa. ~ uwagi na ogólny atan 
prlemysłu. W niektórych grupach rokowania. 
ji!8ZCZe si~ toczą. 

Warsuwa, 17 listopada. Na wszystkich dro· 
gach żelaznych przywrócono rach prawidłowy. 
Generał-gubernator zawiesił gazety: nZipadnyj 
Gułos", ftG D'eJ" i "Nowiny". Zabronioną zo
stała 8prze<laż nliczna wszystkith dzienników i 
wydawnictw war8zawskich polskicb. 

Tyflis, 17 listopada. W llOey 1~ listopada 
n& 29 WIOrście od Poti zdj~to 8zyny i przeci~to 
druty telegraficzne, oraz za8tlejkowała cała służ
ba stacyi Poti. Dnia 15 go b. m. u!ltrejkowala 
słnżrya nl stacyi MichaJło, uprócz telegraf stów. 
O godzinie 4 na stacyi Dternły wskutek nie
prawidłowego nastawienia z "rotnicy, spotkały 
8i~ dwa pociągi wojskowe. R łniono 15 żołnie-

&± 
on wtedy przyskoczył dJ niej, jak w pól nie ula
pi, jak nie zacznie ją w usta, w oczy, to w szy
ję calować .. A ściskaŁ coraz mocniej i taki ,,"al.' 
bIl od niego, lciej od rozpalonego do białości że- f 

laza, a takim na nią wzrokiem rzucal, że i strach I 
ją wielki ural i cosik jakby za serce chwytalo. l~ 

miala czytać i w te pędy udala się do domu, a ją mu już wstawać z lóżka i że się tak dobrze 
gnrda, jakby ją moce nieczyste gonily. j czuje. że ino patrzeć, jak przyjedzie. 

Bronila się, lecz coraz więcej siły ją opa 
-dały, czuja się tak srabą w jego krzepkich obję- . 

. • .' ." , I 
~laC.b, mIzerną, ze .luz l Ule Jlrobowala się bronić. f 

A omdlenie brało ją coraz większe, coraz większa I 
gorąccść dusila ' ją. I już nic więcej nie pamięta
h, tylko jakby się gdzieś zapadala z jaklmś 
strasznym na piersiacl1 ciężarem ... 

Gdy otworzyła oczy, Antek stal z zapalonym 
papierosem przyoknie, pogwizdując z cicha a prze

·-nikHwie, jakby jeno sam dyabel tak potrafi!. 
Przez kilka dni Cieniowa, chodzita jak OSQ

\riala, a na Antka patrzeć nie mogta choć on 
w j mi:trkowa wszy to, nie wiele się jej ~a oczy po~ 
kazywat 

Pewnego dr.ia, zawinąwszy w chustkę grosi
wa trochę, poszła Cieni owa do proboszcza, nie 
zważając na plusk ani Jlagę, że trudno psa z do
mu na taki czas wygnać; po szla po radę co do 
tej ~rnierci meża, bo Antek chce. się z nią żpn'ć, 
a ona, chcąc nie chcąc, musi go słuchać, bo to i 
,gospodarst\\ o potrzeblJje pana, więc niechby tam 
i Antelc. 

Porada skollczyla się na tern, że zakupiła 
znów.n!szę św. do Przemienienia, wymodlila się 
\\' koscIele, napłakala, aż ludziom bylo dziwno, a 
po .Mszy poszla do gminy - może co będzie. 

r nie zawiodla aię tym razem - byllist! Na. 
wet· saUl pisarl ofiarowaŁ się przeczytać go, bo 
()krutnie by! ciekaw tych listów z wojny ale po
dziękowała mu za dobre chęci, jako, że' sama u-

Przecl chalupą czekal już na nią Antek. Jak- Działo się też po onym liście z Cieniową! ... 
by go nie widząc, weszla prędko do izby i wnet I dziae się musiaro, bo jakoże ona. teraz stanie 
zaczęta się krzątać wedle przyrządzenia sobie po-l przed mężem, niewierna żona!. . 
silkIJ, on zaś usia n sobie pod piecem na ławce, :\lyśli nie chciaŁy się kupy trzymać; lecialy, 
bo i ziąb już dokuczal i gwizdał jeno przez zę- rozlatywały się na wszystkie strony, szukając ra
uy, a z ukosa na nią spoglądał. I tunku, jakby te głodne gołąbki, zlatujące na garst-

Tak się to jego obejście dziwnie narrzykrzy- • kę rozrzuconego grochu, albo zbiegały się wszyst-
10 C it'lllOwPj, że aż mignęla jej myśl w śkolata- kie społem w jedno miejsce pod ciemieniem, a tak 
nej gtowie, czyby nie pozb-yć się raz na zawsze cisnęly i taki ból sprawialy, jakby te pisklęta, 
tego zatraconego sprawcy jej upadkIJ. Do rzaZa chowające się przed drapieżnikiem pod skrzydła 
siekierę w kącie, ale sil jej zabraklo. Darować matki, drżącej o los swoich niebożątek. 
mu jednak nie mogla i niby niezręcznie potrąciIa I zdawało się jej, że jakieś światy lecą Da 
garnek z wrzącą wodą; byłaby dobrze dogodziła nią, że już, już dopadną i na nic ją zgruchocą ... 
Antkowi, gdyby ten, śledząc jej zachowanie się, To znów, jakby zmora uczepiła się jej piersi i ci 
nie przeczul, co się święci i nie uskoczyl w bok. snęła ją i ssała, a wysysała krew serdeczną, a 
Ale straszna złość go wzięta na babę i jak się zgiętym pazurem wydrapywała z niej życie; albo 
nie odwinie, jak nie palnie ją pięści~ między 0- wzięlo ją śmianie i śmiala się bez ustan.ku, choć 
czy, aż z jękiem upadta; on zaś, zly i wściekły i w piersiach ją bolalo i głowa trzeszczała, by 
na świat i na siebie samego, wyszedł z izby, glo- ten stary, nadramany dąbek na wietrze, by te 
śno zatrzaskując drzwi za sobą. wrotka żelazne na cmentarzu. A dusza schowała 

Rychło podniosła się Cieniowa 7. ziemi a nie się w jakiB kącik, przytuliła się, jak ta biedni u
widząc już Antka przy sobie, prędko sięgnela po sia sierota pod protem i płakała sobie cichutko 
list za stanikiem i cala' drżąca, przysunęła się do w tym kąciku, a tak gorzko, że od tycll Iez po
okna i jęła odczytywać sylaba po sylabie, s10\\'o gorzknialyby wszystkie wody na świecie, a ktobr 
po slowie nieczytelne pisanie. chcia.ł z nich pić, śmiercią-by to przypłacił. 

Cień pisal, że byl srodze ranny, że mial się I A. pot~m nic ju~ Cieniowa nie palUięta~aJ 
już prawie na tamten świat, ale Pan Bóg zmilo- t~lko. J~kąs burzę .. Wicher szalony, a blyskaw!.Ce 
wal się nad nim i w niedługim czasie pozwoli mu ?~leplaJ.ące,~? ktorych nastala straszna, przera
zobaczyć tę świ~tą ziemię, co go wykarmiła i za- zhwa Clemnosc. 
grotlę, kędy się chował i umiłowaną kobietę i tę 
calą wies rodzinną 1 tych wszystkidl sąsiadów l 
kumotrów i powinowatych i wszystkie pola, łąki 
i te topole nade drogą: i wierzby nad wodą i 
,,"szystko, wszystko ... Pi sal, że doktorzy pozwala-

Ct. e. Jl.) 
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rzy. N:'8lępnie w8kutek wystruł6w rewolwern- r nicach Manifestu z dnia 30 ps ździernika r. b, _ 
wyeb iołmerze rozpoczęli ogi eń karabinowy dJ j. potęp;ć l bacne bezrobocie i ZWJ Ó.; Ć 8ię do ro- I Po długich i cięzkich cierpieniach zasnęła 
okoli(,~Dvcb mieszkańców. S~ zab',ci i ranoi. . botników z odezw~. w Bogu, opatr~ona św. Sakramentami, 

Białystok 17 listopada. Roz' uchy agrarl:le f' Petersburg, 17 li8topada. Według informacyi Ś. t p. 
W pO\\ jecie h;eIskim ustały. z Kotlina, 11 li8topada rozpoczęto śledztwo przed - Józefa z pJ'etrzvlTOWSI(I'Cb KWI"atkowska 

Kutais, 17 ltstopada. Zabity z08t~ł pomoc- wczesne o buncie szeregowców, które prowarhll ,I! 
nik ll.ll(l1eln i ka stacyi Katai!!, Kllzuiecow. I i~dnocześllie władze oywilne i wojenno mori/kie. przeżywszy lat 26. 

Berlin, 17 li~topa ;!a "Kreutl-: Zeitung" pi8z,; Śledztwo pc,trwa prawdopodobnie nic mnieJ' nad Wyprowadzenie zwlok z domu przy ulicy Mil-
K żd k' . l' k t sza pod M.27 nastąpi w niedzielę dnia 19 b. m. 

a emu, to me pragnIe utr,, " CoUl w raju dwa tygodnie. D» tej C'bwili nie został pocią"" i o godz. 2·rJ popal:. na cmentarz Stary katolicki. 
cha OH u, nie poz08taje nic iunego Dad poparcie nięty do sprawy w charakterze G8Sarżonego a~i , Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przy-
hrabiego Wittt', na gruncie N ajwyż3zego Mani - r jeden z aresztowanych. Uporczywe poglo-ski o ! jaciM I znajomych zffiarlej w nieutulonym żalu 
fastu. Obowiązek konstytucyjnie myślących dzia- l wielkich rozruchach w porcie Aleksander III nie ) pozostały M ltż z dziećmi. 1M3. 
łaczów WJ m8gał, aby po ogłos~eniu Manif;!stu ! zo~tnły stwierdzone przez dep~8ze telegraficzne. I MM 
usłucbali "ftezw8nia Monanby i przyjęh udział; Pnybyły nowe oddziały wojsk dla w7mocnienia ! __ łfFElrtBlIlssa ____________ _ 

w p~acy państ"·owe.i . Skutkiem. ic~ wahania na· ., załogi.. I 
8tl!plł długdr waly rozkł ii d w ZyClU społecmzm. Moskwa, 17 l1stopada. Na wiecu unędników t 

t pOCI!.towo· telegraf cznych postanowiono nie prze-
• 0)(. ! 8zkadz~ Ó organizacyi zjazdu wszechrosyjskiego. . 

N o c u e. lIIoskwa 17 lhtopada. Zasiadający do go - j 
dziny 3 rano moskiewski komitet strejkujących 

Petersburg, 17 listopada. W mieście spokoj - . zasadniczo wypowiedział ~"j~ przeciw pOWSZ6' h . 
nie. Były usiłowania robotników r01.pocl,ąć pra- nemu bezrobociu. Kwestya POZ( s ~ała otwartą. 
cę, zawle8li pncę telefun i p~erw!l7.y 8ka~bowy . W oczekiwaniu wypadków znaczna cz~ść robot 
skład wódek, p~zo8tałe prac~Ją· C !SarSkle ~Il.. t nik6w fabryk okrpgu petrowskie o razumow-
brykI porcelany l szkła pracoJą· Z dworców (lO' . k' . h ". kg, · t • 

l d k· . k ' l k' .. d h d s H'gO I c aroszowsklego, tórzy zastreJ towali 
an t jego] C'lrs oSie 8 tego pOCI~;;l o c o zą, ) d . .... . h f l k '1 1 t ł kl' t'k' Z M k . . , po nac s .. lem IOnft a l"j, postanowI a na 

pozo s a e o eJe 8 rej uJą· . )S wy I011ągl . wiecu wznowić pracę, uwsżając bezrobecie za 
przycbodz~.. . ~ niepotrzebnp. 

Petersburg, 17 lI8topada. Na ŻyCIe w Pe l SmoIen'sk 1711' t d R d " k t 
t b b b b · ł 61 ! ,s opa 8. a a mlcJs a POSil' 
ers urgu o ecne ezro oCle ma wp yw wog e nowiła ntworz\ ć st ż i· k W b k'. 

slab Sklep otwarte t a J'e k' r ' ol ra m.e}s~ . y rano omI y. y , r ~wa ursuJ~, na u I- t syę z prawem zapro8zenia . osób pQstronnych do 
ca~h ruch ~wykły,. oży:wlon~, teatry otwarte. ~ strszv dobrowolnej. 
DZIś wznowIono dZlalaDle śWIatła elektrycznego. \ Tokio 17 Ii t d W ś . . b dl 
Bezrobocie telefonów tłomaczy 8ię przyczynami ( daJ'e sip> z~u"ai g/pa a. p.b! ~lecle k ~\ 1;ym 
ekouomicznemi i niezadośćuczynieniem 1.adaniom że pow"'łót .. Y pr~lgnk/~n~e,;8 u e .0 kaw, 
mechaników. Popołudriiu zawieszono ruc:h'n8 dro- ! liczbe r ozb~~l1 ~:n urs lej ar zo pOWlę szy 
dze ż~laznej moskiew8ko windaws\dej, ostatoi PQ- ! WłDad'''wosltOollkY 17url~ctY' d D" . "d" 
. W't b k dl d 12 ł J' 180pa a. ~IS prZYJ8:t. :t.a 

Ciąg Z l e s ł.l przysze o go z. w po u- RJ"~8t"'l ski" I' ')1 b . żd" d P t 
d N k l · 'k ł' k" b d :t.. .. en J &J • m. wYJe :t. a o e ers · 

Ole. _ a o CI mI o aJews .Ie) ruc po trzym'y· I. burga. dok~d przybędzie w końcu listopada_ 
wany Jest poza rozkładem }a1:dy. O godz. 6 wie· i Tokio J'l r t I d C h"' k ' t 
czorem przy był pociag mieszany z M08kwy ! . ' 18 o ·a a.. :sa~z c 1n8 1 po~ an~: 

t . k. 'h .' d . b . k' .' WIł przez sekretarza JUZIUlks}a wręczyć Japo~ill 
w pros ej (lmnm a(ly~ z rogamI .s~ erYJs l~ml . . koncł'!syc. z któryob korzystaJa Rosya. 

p~tersburg, 17 l~~topa~a. MlDlste~ ośwIaty i Kamińsk. 17 listopada. Na naradzie kupców 
dał po.eCCllle rOZei!łaDla proJektn nowej ustawy . mieJ'scow ch p d d . t l . k d 
u!liwer8yteckiei do rozpatrzenia przez rady uni- i dZI'a1n B~"ku °pańpsrtzewo nolctwem ~acze nld a o ć-

t , l'> d f k ł ś d . . . ,..... wa p 8 anowlOoO o' roczy 
wersy etow.. racę n~ . ~e urmą 8Z 0'y re nIe) pro'telOt weksb. ' 
CZ2!.s')wo zaV'tlCS!Q<lO., ~lU1sterj um ~ś wIaty otrzy- , ikaterynosław, 17 listopada. Na stacyach 
mUje. m nó~t.wo podaD ~ różnych m.last o dopu8z, ! drog1 źt'la~,Dej ekateryn08ław8kiej, zatrzymano 
cle~le rodZltÓW ~łodzleży szkolnej dl) rad peda- , wskutek bezrobocia około 15,000 wagonów zła . 
goglCznych średD1cb 1akładów. nsukowych, z pra- \ dUDkiem. Wznowienie rnchu zatamow&ne jest 
wem gło~u, w cel n opracowaDl8 środków dla ra . przez zatrzymanie wymiany wagonów z drogami 
tamowanl.a rozruchów w szkole. I 8S1.al·cdnl· l' Wydob . d d . . . . , "2" em . ywaDJe ru y wszę zle ogra · 

Petersburg 17 listopaea. W tPi3Wlt. Wlest., niczono. 
wydruko~ ano: . I Starica, 17 listopada. Wbrew doniesieniom 

W gazec~e tKur{er. War8~aw8k\ł wydrn~o. \ guet) nie było tu pogromu. We w8i Łotoszynie ' 
w~na była wladomośc, Ja~oby ~y plomacya Dle- I w środę był ruch agrarny, z udziałem 2i wsi 
ml.ec~a dąŻ) ła do .wy,!,ar\lla. naCJ8~U ~~ rzą~ ro- f powiatów wołgokamskiego i starijkiego_ Przybyli 
s~J8kl, aby. prlcd8Ię."'Zllłł naJe~el g lcz~H~Jsze śro~ l z Moskwy kozacy i policya. Wskntek U:itę pst" 
ki r~preI!Y1D? yrzec~w lndn~ścl P?lakIeJ: Zgo~nle t ze strony wit śc icieli ziemskioh i włościan, wzbu
z naJpowl1ŻmcJszeml daneml z mIarodajnych zró- rzeniA u0ichło. 
deł~ moicmy stanowczo o8~iadcz!ć, że WB~O: l' Chełm, 17 l ~gtopada. Bezrobocie na kolejach 
mOlana wladcmcść pozbaWIOną Jest w8zelkleJ nadw ś.aiJlI_ltich 8koń~zone. Pociągi rUiJzyły. 
podstawy.. . StarobIelsk • . 17 listopada. Zebranie ziemskie. 

Petersburg, 17 l:slopadtl. V! gazeCle c Kury(l' kończąc sesy~, na pamiątkę Manifestu z dnia 30 
W. r IZ8.WlśKP ~yd(uk~,!,ano, Jakoby ze stron.y . października r. b. ' p08tanowiło corocznie otwie
dY\JlUmacy\ U1('m;eckl~J dano wład7.0m roayJ- TllĆ tuy 8zk(, ły, nazywając je Mlkolajo'llrskiemi. 
SElW radQ z.sstOl! w~O la 8urowy~h ś:odków do Postanowiono wysłlić do Moskwy delegata Da o
p~l~ków. Wlado~uśc ta ~ozb~wlOną Jest ~szel · gólny zjazd ziemski j dwóch włościan de!egatów 
kle} p)dstawy; Oleprawdznrą J~8t. także wlado- na zjazd wlośoi~ńjki. Wśród włościan daje 8ię 
mość tG Z. P~b. o przed~tawle?lU. przez mo· zauważ) Ć wrzeDłO, groi~ce w kilka mitjscach e
cars~wa eunp3Jskle rządOWI r08YJsklemu ws)61· kOllOmiom wła.ścicieli ziemskich. 
Dej noły w 8prawarch wewnfttrznego zarządu Berlin 17 li8topada. (Bor8en Courien w ar
Rosyi, :Ile. \'I8.kazaniem możliwQści czynnt'gó ith , typn!e zat;tułOwallym: cHrabia Witte przy pra
wmleszam& 8i€2. cY', piuł; U płyną tyg.)dnie, zanim motQa bę-

Petersburg, 17 listopada. W depeszy z Wie- dzie ocen:ć działalność hrabiego Wittego, jako 
dnia z dnia 13 go b. m. powiedziano, jakoby reor5anizatora R:8yi. W~tpliwQśei o jego do 
w cerkWI rosyjskie; w Wiedn'u zbierano skład- brych zamiarach winny zniknąć. To, co już o ' 
kQ l a korzyść pORzkodowanytb żydów r08yjskich !SiągOl\;ł, stanowi nadzwyczajne powodzenie. Na
i źe pOlld ks. Ur ,lsow ofiarował 1,000 korJn. leży ubolewać, że przy urzeczywistnianiu trudne· 
Zgudoie z otnymanemi raportami wiadomtść ta go zadani~ odmówiły mu ?oparcia żywioły n· 
jest zupełnie nieprawdziwą. miarkowane inteligencyi rosyjskiej. 

. Petersburg, 17 l 8topa~a ~zi~ rozpo~zęły Madryt, 17 rs~opada_ Rząd postanowił zwołać 
Slf} pO~Iedze~I~. 8pe~ya~neJ komI8yJ SaJ8klego, kOllfdrencyę marokańską w Algcsiras 15 grudnia. 
złołooej z mlD'S rów l D1ektórych CZłGDk~w rad.>: R':lprezenła'lte'm będzie Minteragos. 
państwa, w .celu .n~rad nad refurmą tej rady, l Londyn. 17 listora1a. cT.mel~ w lutyknl0 
wprowadzenH\ do Jej ~kładu członków z wyborów. wstępnym pi8ze: Liberałowie nierozum nie ()dma-

Petersburg 17 listopada. Wypuszczono na . wiają zanfan;a hr. Witte, który j l i rozpoczął 
rynek w~wnętrzny 4.000,000 pudów cukru z za- wypełnianie swego zadania, ale, necz prosta, llie 
paliów Dletykalny' h. . jest w stunie 8pełnić zaraz w8~y~tkirg ,), ku cze· 

Petersburg, 17 l stopada. Odbyło s !~ pIerwsze mo dąży. 
zebranIe " klubie działaczów 8Połecznych. Ze-
brało sj€2 okltb 600 ozłonków. Przewodniczącym 
wybrano Kraszowskiego, prezesa rady miej8kiej. 
Zgromadzeni pos~anowili podtrzymać rząd w gra-

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 
zmarI w Kole, w gubernii kaliskiej, 

ś. tp. 

AłHł~3nnHr Łllcztow~ti 
przeżywszy lat 24. 

Msza żałobna odbędzie się w poniedzia
lek o godz. 71

/ 2 rano w kościele św Krzy
ża, o czem zawiadamia przyjaciól i znajo· 
mych Stroskana Rodzina. 15lł7 

.......................... 
DZIENNE 

Petersburg, 18 go listopada. Dnia 17 b. m. 
Jeg,) C ;sartłka M ość Najjaś j il;).i~zy Pan rae~ył 
prz)j 1D07V:~ Ć " C:lrskiem Siole Ś .viątobliwy SJ
nod w peln ?m jego 8kładzie w obecnośJi Ober
prokuratora Sjnodu. Pierw8zy członek SYDodn, 
m~tropolita petersbursgi Autoui, (f tarował Nl.j
jaśniejszemu Panu obraz Zblwioiela. j. zwrócił si~ 
do Jego C.,~ arskie.i .Mości ~ nQstępują 1emi 810-
\11ami: ~ Wa!l1:a C:"!sarska MoŚĆ N jjmlhlbiw8~y 
MODłlrcb . l N aj wyższym Waszej Cesarskiej Mo· 
ści M-m f~stfm z dn:a 30 października, państwo 
rosyjskie weżwaue został" do odnowienia życia. 
przez nadane mu Ilrawa !łw ob()doego, obywatel
skiego rozwoju. W spokojnem i 8tałem utrwa
leniu nowego systemu, wszysey wid1.imy pod rta
wy twórt zego rozwoju żywotnych sił ludo ro
syjskiego. Synod Ś iVilłt v bliwy, uznając wielkie 
znaczenie historyczne wspomnianego M!J,nifeBto, 
jako wyraz swego wiernopoddańczego uznania 
dla Wa8zej C~8arskiej M ,ści, błoJo.:!hwi Wu 
tym ś .iętl m obrazem, pri)sz~e P,ula, nby obda
rzył Ojczyznę nas~1! pokojem i uci8zył rozruchy 
aby dopomógl wszystkim wiernym poddany~ 
Wa~z)m przyjąć w roznmnym spokoju cnarowa
ne im dobro i oddalil od nich ducha IH:mowoIi 
i bunto. hurząc('go wszelk~ swobod~. Niech roz
raduje Pan Seree Wasze, troszcząc si~ o Iłwoj~ 
cerkiew świętl! i niechaj obdarza Was, N ljja
ŚIliejsty Panie, swojemi wielkiemi i bogatemi 
łasksmi .po wszystkie dni Waszego życia". 

Najjaśniejuy Pan raczył odpowiedzieć w na. · 
"tępu jąp.ych W Yilr>.lwmiłościwych slo wach: 

lO Wyr8Ź9.m Ś!fiątobliwcmu Synodowi wdzię
cznQść MJją za błogodawień~two świętym obra
zem. Razem z Wami i wszystkimi lulźmi pra
wosławnymi bezprzestannie Pro3~€2 Pana B 'ga 
aby u3pokoił lud rOl'lyj~ki i zesłał mu uczc~wośJ 
i umGcn; ł jego wiarę. Ufa.m mo 'no, źe cał~ du
th1wieństwo, z"ła"lCl;a miejskie. doloży Ilzcze
ryc:h i w pełni chrześJiańsKlch starsń dla utrwa
lenia w swej owczarni pnko u i ci~zy i nakłoni .. 
każdego do 8pełnienia ciąi~cych na nim obo
wią~ków, bez CZfgO l!'łl1szoie utt-zymnjecie, niemo
żliwJm jest w8zdki twórczy rozwój żywotuych, 
sił Naszej O,czyzuy." 

P.lCIem NajjtlŚnlejijzy Pan zas~czycił rozmo
wą kaide!!'o z przedstawisjąeyC'h się Mn. 

Petersburg , 18 liatOJ)ada. Najwyż!łzym uka.
zem miDlstrowif~ wojny Red igtlr i marynarki Bi. 
nlew, mien.)wani z08tnli czlonk&.mi R.ldy raó~twa. 
z pozosta wi~niemprzy z aj ólOwany eh posadach. 

Petersburg , 18 li8topada. Petersbur8ka par
tya postępowa, mianuj~ca się konstytucyjno de· 
mokratyezną, P,08tępOWO przt my.;łllwa i porządka. 
prawowitego łączą s:~ W zwią'lek w d. 30 paź· 
dziernika w celo wspólnego prawnego przeoro. 
wadzenia wyborów do Dumy pańfłtwowej. Ode
~w~ związku 3.0 paHziernika, z"ró~oną do oałej 
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Rosyi, S~ipow i Gilc~kow zawio1.~ 18 l:stopada 
do Mosk wy, g łzie b~dzie ogłoszona w zjeźd~je 
7.iemskicb i mIejskich działaczów. Między ionemi 
w program zadd z"iVią~ku wcbodzi przeciwdzia
łanie bezrobocIOm politycznym. 

n,ądku. Zespólcie siEi wszyscy razem Nie pój· 
dziemy Zł\ związkiem związków na zgubę Rosyi. 
Autonomia może być postllnowioną tylko przez 
D: mę państwową, Buro organizacyjoe_ Podobne 
depesze rozesłano do wszystkich stacyi dróg że
laznych rosyj~ki(lh. . 

Dr. SDłOWIEJCZrK 
specyalnie choroby 

Riazań , 18 listopada. Na stacyi Riazań o· 
trzymano nl\Bt~pui~cą depesz~ od zarządu drogi 
żelaznej nadw iś\ańikie:: Kolejarze rosy jscy dro, 
gi że'amej lladwi śl ~ ńiki ej na wiet u \IV d niu 15 
listopada wobec ro zpoezynającego 8i~ prz ~ z zwią 
:lek związków lloweg.) beZT(; bocia, widocznie w 
8prawie autonom ii p. hdej, ! oitano" li prosić 
·kolegów rosysn, abv nie rozpor-zynd! b ~2rJbo ci& 
do czasu zwolania DJmy państwowej i aby dali 
delegatom określoue pełuomocuictwa do wyraże 
nia prze? dd egat6łf rosyj~kich n:e~adowdenia 
z podtrzymsu'3 kWe!Styi autonomii, w i~to ;lie zaś 
rzeczy odp~dn i ęc i a Pol~ ki. 

dziecinne i wewnętrzne 

Telefonem z Warszawy. 
I , 

Wysh nym z rozporządzenia generał-gnber , . 
natora WBrSlaVisk iego Skałłona z ~ranic kraju l 
br. Tystk iewiczo ~ i, Stan~E ł.t.wowi Vbick:emn i 
E iwardow i J at tzenowi pozwolono zamieszkać 
w wybranJ ch pr zez nich miastach Ctlsarstwa, 
pOla g ' anicami Królestwa i guberoii południowo
zachodnicb. 

przyjmuje 9-10 rano i 3-5 po pol. 

Piotrkowska ·123. 

I :1:.' i ĘiI ~ fi , .. 
NA WYNALAZKI MARKliMDDELEI 

• WYRABIA SPECJALIoiIE 

lN7.n. FT\A[NKE.L. 
Warszawa, ul. Królewska 31. 

1391-6 

I w 
~ 

I 

Pam i ętajc · e koledzy. połQżen:e jest poważne; 
na granicy stoi 200,000 zmobilizowanych pru 
sakó;y. 2" \' o JIIvI'.h do wprowadzen· a u nM po

_,«&.2~tM 

WysIano również z granic kraju do Cesar
stwa Wacława Sieroszewskiego, znanego publi
cystę i liteut:J. 

N ~ ('Zf.sowe zamie8zkanie do Wołogdv wy
sła ni ~os tnli pp. Józef Ei ~mont i WI. Jabłoński. 

W Łodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 

WARSZAWSKA FABRYKA 

PASZY POSILNEJ 
~, dla: Koni, Mleczn,ch Krów i Opasów. 

Pożywniejsza i tańsza od naturalnej! 

KANTOR KRUCZA 8, W Warszawie. Telefon 57-61. 
Sprzedaż dla Warszawy, warszawskiej i piotrkuwskiej gub. ul. Śliska 

Ni 4, w Warsza .. ie. Telefon 59-12. 1449,4-4 

Helenów. 
Pracownia Sukien 

"La Saison" 
Piotrkowska \24 (Nawrot 2) 

przyjmuje wszelki'!go rodzaju obstalunki, 
wl'bodzące w zakres krawlecczyzny dam
skiej. 1536-3- 2 

.1utro, w niedzielę dnia 19 b. m. 

T n sali Salvator 
Występ pierwszorzędnych artystów. ..,. 

Marka ochro Plaster na odciski 
Wejicie 25 i 10 kop. Początek o godz. 4-ej po pol. 15U-1 

W. Borowskiego ::::::cielro Choruby we~eryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Zachodnia Ni 31 . 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla . panów od 8-11 r. I od 6-8, dl,. 

dam od g. 5-6. c·6 
W nIedziele I święta od 9-12 I .~~ 3-6. 

Dr, Min~l~ta~~t 
{}horoby wewn~txrne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy · 1429 

PiotrkClDwzki~j .M 200. 
Przyjmuje od 8-91/~ r. I od 41/~-61/, pp. 

PiotrKoW~Ka ~ 1~~ mI Q 
Dr. J. Grabowski 

. - Choroby uszu, nosa I dróg oddechowych. 
PrzyjmuJe codziennie od 4-6-ir wie cz. 
__________ --:4:..:.;.91-r, ~6 

Dr. H. Sonn~n~cr[ 
chorob;J' skórne, .lrÓg UlO

czo"w J"ch 1 __ eneryczn(" 
CEGIELNIAN A 14, 

Dd 11- 1 I 4 - 8. 246-r- 99 

Dr. L. Pry~nI~ti 
Chor.oby akórne, wenery

czne i moczopłciowe. 
PrzYjmuje od godz. 8-12 r. i od 6-8 w. 
panie od 5-6 popol. H20-r-u 

Ulica Południowa MI 2. 

Dr. Jan Pieniążek 
prz }'jmuje w chorobach no •• , 

gardła i uszu, 
~d 10 do 11 uno i od 5 do 7 l'1ieczorem, 

w Warszawie, Przejazd 10. 
Dostać moŻn8. we VI szystkich aptekach 

I skIrodach aptecznych. 
Cena kop. 35 za pudelko. 1409.16.i 

w niedziele I święt8. od 9 do 11 rano. Zakład Leczniczy 

D PtrpRli U80 RSKI CAirur~iClID -mDI~alDgiDZBl r. · \ W ŁodZI, ul. Południowa III 19. 
przeprowadzil się na Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca. 

ulicę WSCHODNI" Ni 69 łodzienne ntrzymn.nie wraz z lecze-
róg Dzielnej i I niem 2-5 rb. dziennie. Pondy 

przyjmuje z chorobami gardła, krta- ! W ambnlatorynm kop. 50. Lekarze 
ni, nos. i uazu, od 9 do li-ej przed ~ ordVnnJ'Acy: chirurg Dr. m~d. 
pol. i od, 4-7 popoI. 1072-60-32 01 "2 

, I(pu.che, ginekolodzy: Kaa • ., .. 

~ Jelnicki li D~ JaSiński: ~"uf~kn. , 
Przyjmuje .c~orych z ~horobami we- , ~ rZI prOSperU]HCa ~~~ Iflll 
neryczneml l skórneml 8 - 10 5-71/ 2 j '{ r 

PIOTRKOWSKA ] 39. 1013 d-26 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja e3. 

z calem urządzeniem i sklep fron
towy/ natychmiast do· wynajęcia. 
li. Keller, Piotrkowska 118. 1534-3-2 

Nil. mocy rozporządzenia Sędziego 
Komisarza masy upadłości 

Józefa Kautza 
Przyjmuje od godz. ~-9 rrono i od 4-81/2 
wieczorem. W niedziele i święt8. od g. 91/2 
do 1 popołudniu. 507-d-222 I 

i zgodnie z artyk. 476 K H. zawta.da
miam wierzycieli Józefa Kautza, że wy· 
bOr syndyków tymczasowyah rzeczonej 
masy upadłości odbędzIe się w Sądzie 
Okręgowym Piotrkowskim 17/30 listopadlI. 
bieżącego roku o godzinie U ·ej przed 
południem. 

Dr. VJłodzimierz LEWI 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowsk8. 93. 
Przyjmuje od g. 10-12, 4-5, 6-8 w. 
_________ -:1~3~6..:2_ 

Dr. A. Steinberg. 
Benedykta M 3. 

hkład ortopedyclDo-gimnaatJclnJ 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

I mięśni I t. p.) 
·S."inet roentgeno.aki 

(leczenie proml~nlaml Roentgenowskleml) 
138-r-152 

Kurator upadłości Józefa Kautzro 
Ad \\" okat Przysięgły 

Dzielna )4 28. 
Maurycy Cohn. 

1545-1 

Jest do sprzed8.nill, 

marcn~w ~a~t~wna 
w Rudzie Pabilmlcklej, WG funtów 30 
kop. na miiljscu. Wiadomość telefonem 
nr_ M8. 1535-3-1 

Rubli 5 nagrody. 
Zaglnąl pies wyżel ponter, maści 

b I ałej z kasztanowateml latami na gło
wie i nlecach, ogon nieco ucięt;o Wia
domość w apLec9 nil. Batut8.Ch, Zgierska 
nr. M. lM4-3-1 

la~inął ~i~~ wyzeł 
b!8.1y w żólte laty, wabi sIę Bok; odpro· 
wrodzić za nagrodą nro ul Średnią nr. 11, 
stróż wskaże. 15ł2-2-1 

Świeże 

Masło Kujawskie 
dziś nailes1.10. 

Skłrod Widzewskr. 62. 1530 ·3·2 

Drobne ogłoszonia. 
-A- skanas, p. Adwokat"- Przys., Cegielnia-

na 7. Spnwy sądowe. Porady prrowne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich roktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1968-3-3 
·A-· A Osoba pOSZUkuje przepisywania 

• • w języku polSkim i rosyjskim. 
Oferty w Admlnlstracyl ftRozwoju~ pod 
"Przeplsywanie~. 172-d 

Gersetyszyję - e~eganckle I wygodne. 
Przyjmllję gorsety do reperacyi i pra

nlro. Ulica Mlkola.lewską J6 53 mleszk. 7. 
Kędzlerskro 1785-3-3 
-KnPlę pl8.nino CZ8.rne ożyw8.ne, w dob-

rym st8.nie. Oferty z ceną proszę zło
żsć w adm. nRozwoju· rod Pironino. 

______ ~ __ --~-----=1976-2-1 
Ń auczyclelki, z wyższem wJksztalee: 

niem, bony różnych narodowości, po· 
leca Biuro Rościszewskiej, Piotrkowska 
9~ 1002-5-3 

Potrzebnro mromka ze wsi, ze świeżym 
pokarmem. Adres, Piotrkowska 272a. 

1975-3-1 · 

Pokój odnajmę z meblami, lub bez, wej
ś ;· ie osobne, parter. Plotrkowsk8. 9l 

m. 1. 1979-3-1 

sprzed8.m dwie maszyny do szycia, Ba· 
'_ Łuc,ki ~ynek nr. ~ m. 7. 1972-2 ·2 

SPódniczki od rb. 2, bluzki od BO kop., 
sukienki dzleciune od 40 kop. i wyżej 

robię elegancko. Targow8. 71 m. 26. 
1793wcs13 

Z a'gi nęłY2-karty- od paszportu, na imię 
Anastazego i Jana Fllipowlczów, wy

dane z R8.dogoszt'za. 1973-3-2 

Zaraz do wynajęcia 2 pokoje, przedpo
kój i kuchnla_ Srednla 23, strói wska

że_ 1966-3-3 

Zgllbl"nO świadectwo z8.liczenlowe nu
mer 195i5 Łódź Nieżyn na 99 rb. 68 

kop. 28/9. J. J. Gofszein. 1978-1 
Z powodu wyjazdu cale urządzenie· ka-

walerskie zarroz do sprzedania. Will.-
domoŚĆ Pański!. 67 m 21. 1977-3-1 



:\. 

1'4 256 

WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 

HANDLU TO RAMI APTECZ EMI 
dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 

fi 

Otwieram równoległe oddziały 

Z W1HaQ~1lI VI juy:!U ~Dl;killl, 
Oplata w iych oddziałach możliwie nizka. Lekcye wieczorne dla doro-
słych Zapis kandydatów codziennie. Th mas 
15'20-R-4. ulica Andrzeja M U. w A ::"~A IE 

FILI! w LOnZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. HeifJzla, ~~*ą:~~~~~~~~ ~(71'ł!;~~*~l~~ 
POLECA: . . ~ 

Ocet "'1'11DV l' :lo nlal'ynat PerfuUl" lU3J'owe i z,abO'ram,·czne. u'~eQ''''a e"a ~!r~VlA 1 
'n J \:i '. urody t ol()n' '11'1'e ro'z'll\'ch fabryk.' :ft.~ . '~u,,~U l ,WidU y' fU ~ a I;,~ •• Oliwy stolo\\e i do plllenia. "n,,~ J i .:.?" 
li a woz y Sl Incwe I" u • wiaty doniczkowe. II y dla i kl,smety ki. , 111' k A ' ',. ~ 

Wod! miner.dle Produkt y rhemiczno_t~~~c;;~~~:~g;a~cwe. 11<1-10.11 t .IUCZ ialB.~!1 m D·., &cYjla .... - . ~ 
.--------~ l ~.. ,w Łodzi, ulica Piotrko '!s!{a i21. :~ !t Ma. nat'U'chmiast do umieszczenia: nauozyciali, nanczyc.ie-lki, (re-~!! ~~ódn:ct~i k(styuill. po rb. 850 

Kast) urny dams Ie od rb. 25 -
Bf a futrzane o d rb. 5.- li" J d l"" 
Peleryny nDubelfass" od rb. 10.- ~ bl6wki, i ,bony róinej, aa.rotlowośc~. Dział raa:omenallYJny jJo o~.al lli,; 

~JI buchalterow, kasyerow, kasyerkl, ektpedyenLo\~1 mag,tzyUl 'fa.?, ~~ 
~~ a.gronomów lo of:oby do to>.'arzystwa., gosp,jdyni.', !ifOj"ZY[11A i li "zel- -,~~ 
~~ kiegn rodzaju służhę dnlJtową, tylko z 'loiFfll"11 ;,wladectW:\ffi· ',,'~ 
~ ~.komenduje. O85-r 22 .:. 

~****~ -:~**" it~tl~ ""/i-~~~·'7··tt&t .. : ",,~,w 

l 
":;aki an!?ids~ie od r lbll 18.- Oddzial okno dnmsklch E. ! 
'ttki pll.szowe td runli 22.50 Schmechla,' Pio.trkowska 9/j , , 

I 

• ___________________________ 8 __ 4~ i: ~ 
I D.< 

HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁ.Y , l .! ~ 

I I O~ 
O yginalny s't'-HO ASFALTOW PODŁO G! I '0 ~ 

~ Asfalt i Goudron ~fQ\(}~ E I 11 Mozalko~~tonowe, l .11) ~ 
~ "SYZRA~" fv~~" FABRYKA. ,("o~ I Xył{)litowe ...... l O ~ 
::: ~ <?~ ~ I .a~ 
; ~ Wyrobów Cementowych ~ ::: I &I \ 

~" N Uf F ,lman Fabcvka ~ i -=- ~ § KANTOR • 1"-1.. " ~ l J \ 
~ Dzielna N~ 28. w ŁODZI Widzewska 156. ~ l _ ' 
o Stopn"e !)zaik.owe i Bt;tonowe tz, I Ol.' 
N KS· 1:\ >l::: T:'ot ary A<falt'Jwl', I\ID enue ~. j ._.: 
"'~ .PJt' i Betonowe~. c', "O ~ 
§ BRUK DREWNIANY ąQ.;' Beton Amtr.caine ",<;)-ł RURY ~ l i ~ 
;:.. 1."'91) e~e~ Cement i Kam'eone l" ~ 
o . na t_ 'I' an ft \~ C (sztajnguto.we) l' l O' 
A BE:t-nle cemfn.l \"-ym. aly y we wszrstkieh rozmIarach. ~ I D... ~ 

I Ht12 24·~ HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁ.Y 

La DY, ~ ncn~nti 

Oizczędność na ( pale! 
,..,r.."'.r ..r......'" ,. ~./' r ......... ..r...rV"...,r./.'.r..r,./"\./'..r.r.r ,. 

• 
I łyp ato ~~rz~wama 

pat~nt Gaseel edr i 'iemeczek 

daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrze?y 
przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napalenIU. 
Usuwa wilgoć. NIeodzowny w większych chłudnych pDmiesz-

czeniach, jak magazyny, biura szkol Y , kościoty etc. 

Pi~~~ ż~lazn~ mult~~liKatoruw~ ~łaSZGIOWe, 
Wylącz.;;y reprezentant na Łódź i okolicę: 

łl 

• • 
Widze-wska J\~ 64, Telefon J'f1 240 

fabryka tekt'Jry ciachowej n Bitum", skład pieców karłowych 
fabryki "Machory", posadzki terrakotowej, cementu, cegly 

glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. J430.16.9 

Podwójn OŚĆ ciepła!1! 

(Olej rycinowy 'w proszku) i PI[~[ ~azow~ i ~mmusow~ 
poleca w wielkim wyborze 

przyjemny w sm!i.ku, w dZiHłaulU prze\\')'ższający ~lej p.tynny. Do naby.cil'l we wszyst
kich aptekach oraz sktad"ch apt cznych. WyląCZlJl ReprezentancI na Cesarst\vo 
I ~ub. Klólest'wlI E lich i S-Im, Wtlrszn.wa, Sienn? 9. 147$1 8 3. 

M. f_· ..... .-
N~ 37. Telefon J\~ 694. 

• 
Mam zamiar sprzedać mo ą 

a br kc gzików 

• 

1471 
10-3 

e 
-- l -

Ryby ' zarybho e. 
1) PSTRĄGI: 

p:strą,;i tf ezo WP 

pstrągi stru~li'ni we, 
l:o~oś st.rumieniowy; 

2) Okunio-pstrą!<; 
3) Złota Orfa (Idus helauotus): 
q) Karpie, odmiany szyLko rusnące 

sprzedaje ,Dominium "Porszewice" 
ADRES: Bruno Gehlig - Łódź. 

Cenniki franco, 1005-52-15 

Kr a wi~~ m~~ 11i 

Inżynier 

• O i's i 
Św. Benedykta 10. 

TelE'fJIl 978 (Cz. Górski) 
Expertyz,- techniczne, nadzór 

fabr., porad,-, plany. 14liit 

Stan"sław lipiński, 
nauezyciel b\lChl.\ltcrvi w .zglerskiej 7-~i() 
klasowej szkole hnndlowi'J OJ az na wIe
czornych kursach dla d~rosłych przy Sto-

warz)'szeniu ::iubJektow haudlowych 
udziela lelu;, i bl.c~lałteryi5 

. Zacllnd nia 34 m. 5. 135620'11 
Przyjmuje od 5-ej do 7 ej po południu. 

KRAWIEC 
z ci1lkowitem urządzeniem i materyalem bez fabrycznych budynków. Te 
ostatnie mogą być jedn&kie na powit n \ zas wydzierżawione. 

Reflektanci zechcą łaskawie zgłaszali się piśmiennie wprost do mnie 
bez pośreunictwa. 

I W. WIECZORKIEWICZ 
po powrocie l zagranicy otworzy'ł pra

cowoię przy ulicy 

I Mi!'Qlajewskiej er. 83. 
Roboty wykończa starannie 1 akuratnie 

podług naju(; wszyl:h fasonów. 1 \40·4-

Damski, Katolik, 
pierw~zorzędny z Warszawy, robi okry
cia damEki9 1 kostyuruy, fasony kształtne, 
wykończenie art.ysL9czne. 

. Ern~J W~v~r 
1524-3-3 ul. Milsza N2. 3. 

-.- -
p, acownh\ haftów artystycznych 

KLARY ZAJOEl 
15:0-82 Piotrko'\\' ska 121 

przyjmuje 

Chorągwie Cechowe. 

Ulica Spacerowa N2 31. J 531·3-2 

NAUCZYCIELKA 
z patentem gimDazy~lLym po~zuknje ~e~
cyi I przyspa~ab a uo wsz)stklch JlllŚ eJ
seowych zaktad6w naukowyrh. ul. red· 
nia nr. 25 m. 1. 1092· d 25 

.D;o3BO.QeHO II;eH1JJPolo. rop. JIO.l.S1., 5 HOll6pJI 1905 1'. 

W tloczni "Rozwoju", Pr~ejazd .. N! 8. Redaktor i Wydawca W. Czaje'l:irski. 
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